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Wilno. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy |; grodzieńskiej, aby eksportowali nieboszczyków 


0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
mienione w nagłówku dziennika. 


Z końcem przyszłego tygodnia rozpo- 
czniemy w odcinku naszego dziennika 
druk najnowszej dla naszego dziennika 
napisanej powieści p. Michała Ba- 
łuckiego. pod tytułem : 


zamki na lodzie. 


Dla naszych Prenumeratorów. 


Nowi prenumeratorzy „Nowej Reformy* miej- 
scowi za nadegłaniem do Administracyi naszego 
dziennika 30 centów, zamiejscowi za nade- 
słaniem 50 centów mogą otrzymać, dopóki star- 
czy zapasu, słynną dwutomową powieść 


Pożary i zgiiszcza 


osnutą na tle powstania styczniowego przez zna- 
komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
Zmogas. 

Nadto za nadesłaniem takiejsamejkwoty 
mogą otrzymać sensacyjną powieść Lemai- 
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drukowaną w roku zeszłym w odcinku naszego 
dziennika, 


Z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa. 
HI. 
(XY) W ostatnich latach rząd rosyjski 
zaprowadza przy wszystkich  gimnazysch 


w Królestwie internaty. Jak wiadomo, internaty 
są ulubionym pomysłem Aleksandra III i każdy 
przełożony szkoły, jeżeli chce pozyskać względy 
władzy wyższej i najwyższej, zakłada internat. 
W ziemiach polskich internaty mają jeszeze spe- 
cyalne zadanie rusyfikacyi młodzieży. na którą 
wywierają pod każdym względem wpływ demo- 
ralizujący. Władza szkolna w internatach stosuje 
na szeroką skalę upowszechniony w szkołach ro- 
syjskich system szpiegostwa. Niedawno taką or- 
ganizacyę szpiegowską wykryto w V gimnazyum 
w Warszawie, a istnieje ona w każdej niemal 
szkole rządowej o najniższych do najwyższej. 
W internavie w Radomu był dyżurnym niejaki 
Zielenkiewiez, uczeń klasy VI, który o 
wszystkiem donosił dyrektorowi, wskutek czego 
koledzy nie chcieli z nim wcale rozmawiać. Kie- 
dy zapisywano, gdzie który z uczniów jedzie na 
święta, koledzy namówili zapisującego (Macere- 
wieza), aby zanotował, że Zielenkiewicz jedzie 
„do magistratu za szpiegostwo.* Dowiedziawszy 
się o tem, Zielenkiewicz postanowił zemścić się 
na koledze i w przerwie między lekcysmi pchnął 
Macerewicza nożem w rękę tak, że przeciął mu 


arteryę, a następnie w lewy bok pod żebra. Gdy|P 


koledzy nieśli rannego Macerewicza z klasy do 
kancelaryi, nauczyciele Moskale pocieszali Zielen- 
kiewieza i okazywali mu dowody współczucia. 
Uznano Zielenkiewicza „chorymi na nerwy“, ode- 
słano go na kuracyę do domu i na koszta lecze- 
nia się dyrektor gimnazyum dał mu 50 rubli. 
a kuracyę Macerewicza zaś muszą płacić ko- 
adzy. 

Ma się rozumieć, władza gimnazyalna nie my- 
śli o wydaleniu lub choćby o lżejszem ukaraniu 
Zielenkiewicza; przeciwnie, dyrektor żąda, ażeby 
Macerewicz przeprosił Zielenkiewicza. Śledztwo 
w celu wyjaśnienia sprawy dało ten rezultat, że 
wszystkim uczniom VI klasy zmniejszono stopień 
z obyczajów. Kiedy po wypadku Zielenkiewicz 
wrócił do internatu, koledzy nie chcieli spać 
z mim w jednym pokoju. Zapytani przez inspe- 
ktora o powód, odpowiedzieli, że boją się, aby 
ich w nocy nie pchnął nożem. Pan inspektor 
(Popow) zauważył na to, że wtedy będzie czas 
mówić o tem, jeżeli Zielenkiewiez kogokolwiek 
jeszcze zrani. s 

Zresztą dyrektor i nauczyciele gimnazyum ra- 
domskiego naśladują tylko kolegów wyżej W hie- 
rarchii pedagogicznej postawionych. Wiadomo, 
że przyczyną niedawnych zajść w uniwersytecie 
warszawskim było jawne protegowanie przez 
władzę studenta Silbersteina, złodzieja i oszusta, 
a jak twierdzą jego koledzy, —- i szpiega. Stu- 
denci domagali się wydalenia z uniwersytetu ło- 
tra, władza gorliwie go broniła, i dopiero zbio- 
rowe wystąpienie kilkuset studentów i ostra roz- 
prawa z rektorem sprawiły, że żądania młodzieży 
władza uniwersytetu musiała uwzględnić. 


i —— 


|broniono juź za czasów p. Orżewskiego umiesz- 


powtarzać musieli na prawdziwie powszechne żą- 
dania. 

Artysta malarz p. Benedyktowicz wygło- 
sił z rzetelnym talentem deklamatorskim. również 
ustępy z „Bitwy Racławickiej* Lenartowicza, a 
nadto wiersz tegoż poety „Dwa monumenty* 

Zakończył wieczór chór męski odśpiewaniem 
z towarzyszeniem orkiestry ureczystościowej kan- 
taty, skomponowanej do słów Kornela Ujejskiego. 
przez młodego, utalentowanego kompozytora p. 
Miehała Swierzyńskiego. 

Wykonaniem pięknego efektownie harimonizo- 
waLego utworu dyrygował sam kompozytor. Bu- 
rza okla «ów była nagredą, tak dla niego, jako 
też chórów i orkiestry. która przybyciem swojem 
dopomogła do zaprodukowania kompozycji, na 
uroczystość Kościuszkowską napisanej. 

Jako drobny szczegół dodać jeszeze można, iż 
dobosz orkiestry wielickiej, z niezwykłą zręczno- 
ścią ustawicznie podług taktu pogrzucający swoje 
pałeczki i chwytający je obiema rękami przy je- 
dnoczesnem bębnieniu na swoim instrumencie, 
szczerze bawił widzów, nieprzyzwyczsjonych do 
tego rodzaju efektów w orkiestrze. 

Bardzo przyjemny w całości, a godny zapa- 
miętania ze względu na poważne słowa prof. 80- 
kołowskiego wieczór zakończył się o godzinie 
pół do dziesiątej. 


grodu Krakusa sam, z własnej inicyatywy, aby 
oddać hołd Naczelnikowi u trumny Jego na Wa 
welu. Przybyło także wczoraj około stu włościan 
z żonami z powiatów : tarnowskiego, mieleckiego 
i dąbrowskiego. Dzisiaj rano kilkaset osób przy- 
było ze Lwowa, Przemyśla, Rzyszowa, Tarnowa, 
Bochni, Wadowic, delegacye zapowiedziane z ca- 
łego kraju, z Towarzystw, Rad powiatowych i 
reprezentacyj gminnyca — nadto przybyło je- 
szcze dzisiaj kilkuset włościan z żonami, niektó- 
rzy ze starszymi chłopakami z dalszych nieco o- 
kolie kraju — a oprócz nich wiele ludu z ziemi 
krakowskiej. Deputacye przybyły z wieńcami, 
które będą złożone na trumnie Kościuszki, na 
Kopeu i u stóp pomnika na rynku. 

Na dwóch uroczystych obchodach, które się 
wczoraj równocześnie w sali „Sokoła“ i Strzele- 
ekiej na cześć bohatera z pod Racławic odbyły, 
udział publiczności był tak wialki, iż nie starczyło 
miejsca. Z żalem wiele osób musiało odejść do 
domów, albo tylka zewnątrz sał przysłuchiwać 
się produkcyom. 

Na obydwu wieczorkach był obecny, przybyły 
wczoraj do Krakowa, lud wiejski. 


piśmiennie wszystkich 


Swieżo zobowiązano 
wileńskiej. kowieńskiej 


księży w  guberniach: 


bez śpiewu; śpiewać wolno tylko w kościele i w 
obrębie ogrodzenia kościelnego. Dodajmy, iż na 
mocy poprzednich rozporządzeń , jeszcze z Cza- 
sów osławionego Murawiewa w pogrzebie kato- 
lickim może brać udział tylko jeden duchowny. 
wszelkie pochodnie, latarnie, chorągwie cechowe 
itp. są stanowczo wykluczone. Na obrazkach, me- 
dalikach i krzyżykach, sprzedawanych przy Ostrej- 
Bramie w Wilnie i przy innych kościołach, za- 


czania napisów polskich z obrazków zaś i meda- 
lików. odbitych poprzednio, polskie napisy wy- 
mazano lub wyskrobano. 

Do wszystkich urzędów powiatowych w trzech 
powyżej wymienionych guberniach, stanowiących 
generał-gubernatorstwo wileńskie, rozesłano wy- 
gotowane ad hoc nowe tablice z napisem: „go- 
worit po polski wospreszczajetsia.* (Nie wolno 
mówić po polsku.) Tablice podobne oglądaliśmy 
dotychczas tylko w Wilnie i pod szkłem .. w mu- 
zeach osobliwości w Krakowie i innych miastach. 

W Lebiedziewie, w gubernii wileńskiej miał 
miejsce fakt następujący: Włościanin Józefowicz, 
żołnierz dymisyonowany, zapisany został do ksiąg 
ludność: jako prawosławny, chociaż był katoli- 
kiem. Biedak bronił się, jak mógł, lecz bez skutku. 
Nie zniechęcił się i nie zaniechał swych zabiegów. 
Obecnie po latach 12 od czasu rozpoczęcia tej 
walki z „prawosławiem“, przyszedł rozkaz naj- 
wyższy z Petersburga: pozwolić Józefowiczowi 
pozostawać „w zabłuźdienii* (w nieświadomości 
złego). Józefowicz przez cały ten długi okres 
walki z prawosławiem narzuconem doczekał się 
sześciu synów których nie chrzeił dotąd. Obecnie 
odbył się 'w kościele miejscowym chrzest jedno- 
cześnie sześciu młodych Józefowiczów. 

Niedawno rozpowszechniono wśród włościan 
gub. wileńskiej broszurę rosyjską. zawierającą ra 
dy dla włościan na wypadek wojny. Autor bro- 
szury przewiduje wypadek początkowej przegra- 
nej dla Rosyi i konieczność cofnięcia się wojsk ro- 
syiskich na wschód Cóż więc w tym wypadku. |pyta 
autor, powinien robić włościanin kochający cesa- 
rza i prawosławie? Przypomniał autor rok 1812, 
ma więc gotową receptę którą włościanom (w gub. 
wileńskiej większość ludności jest katolicką) po- 
daje. „Paleie ebaty, powiada, i zapasy zboża i sis- 
na.“ Będąc przewodnikami wo ska nieprzyjaciel- 
skiego, „prowadźcie je na błota i trzęsawiska, 
drogi zaś rzeczywistej nigdy mu nie wskazujcie* 
itd. Naoczni świadkowie wrażeń, odniesionych 
przez włościan po przeczytaniu broszury, opowia- 
dają, że były one wręcz przeciwne tym, jakie 
starano się wywołać. 


Uroczysty wieczór w sali „Sokoła*. 

Sa'a Sokołą krak. jest dotąd największą w mieście 
naszem, to pewna jednakże, iż gdyby rozmiar jej 
pięć razy był większym i tak nie wystarczyłaby 
na pomieszczenie, tych, rzecby można, fal pu- 
bliezności, które do niej napływały, począwszy 
od godziny 6 wieczorem. 

Zaproszeń nie rozesłano zbyt wiele, lecz każdy 
kto je otrzymał, korzystał z nich, z całą bodaj 
i najdalszą rodziną. Wobee tego w sali oraz na 
galeryi zapanował taki ścisk, iż mnóstwo osób. 
kilka razy większa liczba aniżeli obecnych, odejść 
musiało, — w żaden sposób bowiem pomieścićby 
się nie mogli wszyscy pragnący uczestniczyć w 
wieczorze. 

Zauważyć trzeba, iż gdyby Towarzystwo mu- 
zyczne, a raczej dyrektor p. Wiktor Barabasz, 
urządzający ów wieczór, oznaczył był najniższe 
bodaj ceny wstępu, dochód byłby niezawodnie 
znaczny, setki bowiem osób miały chęć zapłace- 
nia za zdobycie miejsca i krzesła w sali. 

Wykonanie wielce interesującego programu 
wieczoru rozpoczęła orkiestra salinarna 4 Wie 
liczki, pod kierunkiem kapelmistrza p. Kuczery. 
odegrauiem wspaniałego „Poloneza“ Chopins... 
Dzielna kapela w pięknych górniczych mundu- 
rach, nagrodzona grzmotem oklasków, na po- 
wszechne żądanie powtarzać musiała imponującą 
kompozycyę polskiego mistrza tonów. 

Drugim a najważniejszym punktem programu 
była charakterystyka Racławiekiego bohatera na 
tle dziejowych wypadków wygłoszona przez po- 
słą dr. Augusta Sokołowskiego Zasłużony w 
pracach nad historyą polską, a sumienny jej ba- 
daez, dał słuchaczom swoim nietylko plastyczny 
obraz wypadków epoki, która Kościuszkę, jako 
męża naibezinteresow niejszego i największe bu 
dzącego zaufanie, na czele narodn postawiła, lecz 
sięgnął głębiej i ukazał moralną strouę człowieka 
jego duszę i umysł stawiający go wyżej nad 
współczesnych. Wzuiosłość tego umysłu, jego 
moralne przymioty, czystość pobudek; potęga 
miłości Ojczyzny, bezinteresowność w poświęce” 
niach dla niej, miara w radości ze zwycięstwa, 
a spokój w klęskach i głębokie przeświadczenie. 
że nie obea pomoc, lecz tylko własna siła jarzmo 
niewoli da nam zrzucić, — to rysy bohatera odma- 
lowane pięknem co do formy słowem prof 5o- 
kołowskiego. 

Pod względem ścisłego badania żywota Ko- 
Ściuszki, zebrani usłyszeli nadzo bardzo poważne 
sprostowanie szeroko rozpowszechnionej niepra- 
wdy, jakoby bohater nasz wylądowawszy a 
ryce, natychmiast miał sposobność poznać \Ya- | 
schingtona i znajomości tej, jakoby protekcji, za- 
wdzięczał następnie swoje odznaczenia 1 WA 
stanowisko zdobyte na drugiej półkuli. Proi. Xo- 
kołowski odparł ten pogląd, dowodząc, iż dopie- 
ro po paru latach należenia Kościuszki do szere- 
gów wojsk walczących o niepodległość Stanów, 
miał on sposobność osobiście poznać wodza swo- 
jego Waschingtona, który znów wiedział o Ko- 
Ściuszee tylko jako o wysoko wykształconym, męż- 
nym i odznaczającym się ludzkością oficerze. 
Nie przygodna znajomość zatem traf, lub pro 
tekcya, lecz prawdziwa zasługa, zdobyta godnem 
pełnieniem zadań wojownika, złączyła tych lu- 
re i wpłynęła na mianowanie Kościuszki gene- 
ratem w Ameryce. , : 

Nie St. ać, jak grzmiącemi okla- gramów i broszur Wc" z A ą 
skami nagrodzili prelegenta wdzięczni słuchacze, część dochodu Em yła na pokrycie 
za odczyt pełen głębokich poglądów, zakończony kosztów Uroczystości. k-s 
słuszną uwagą, iż program Kościuszki w spra- 
wie odzyskania niepodległości Ojezyzny jest dziś. 
po stu latach od chwili zaprzysiężenia, progra- 
mem wszystkich prawdziwie miłujących Polskę 
rodaków. 

Następnie znana z niepospolitego głosu panua 
M. Paszkowska z przejęciem wygłosiła „opowia 
danie Lirnika* z Bitwy racławickiej Lenartowi- 
cza, a zachęcona oklaskami oddeklamowała nadto 
„Hagar na puszczy* Ujejskiego. p 

Jako trzeci punkt programu, olbrzymi liczbą 
chór męski, złożony z członków miejscowych 
Stowarzyszeń śpiewackich, jak „Sokoła“, „Ogniska“, 
urzędników Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń, akademików i młodzieży szkolnej, odśpie- 
wał pod batutą p. Barabasza poloneza „Patrz 
Kościuszko na nas z nieba“ i krakowiaka k. Hoff- 
mana „Dalej chłopey, dalej żywo* z towarzysze- 
niem orkiestry salinarnej. Drugą pieśń śpiewacy 


Wieczór w suli Tow. Strzeleckiego. 


Wspaniały widok przedstawiała sala Tow. strze- 
leckiego. Nieprzejrzana fala głów w krzesłach i 
na Sali, jedna połowa słuchaczy z gości przyby- 
łych na uroczystość z miasta, druga z włościan 
górnośląskich i wieśniaków krakowskich złożona. 
nadały wieczorowi oryginalny i podniosły nastrój. 
Na estradzie bogato kwiatami ustrojonej usta- 
wiony był biust "Tadeusza Kościuszki, otoczony 
złożonemi w girlandę kosami; na tle orzeł biały 
i herby ziem polskich, do okoła zaś festony ifla- 
gi o barwach narodowych. 

Wieczór rozpoczął się wstępnem słowem, które 
wygłosił p. Michał Danielak. W pięknych i pod- 
niosłych słowach rozpoczął przemawiający od 
apoteczy kolebki narodowego bohatera, który stał 
się chlubą i sławą narodu i obrońcą Ojezyzny 
w chwili, gdy możni pogrążeni w samolubstwie 
i rozpasaniu uknuli spisek, aby ją sprzedać wro- 
gowi. W jędrnie skreślonyin szkicu roztoczył p. 
Danielak obraz ówczesnych stosunków politycznych 
i społecznych Pelski, która skłoniły Kościuszkę 
do zwrócenia uwagi na lud siermiężny i powoła- 
nia go do obrony zagrożonej Ojczyzny. Od owej 
epoki i od owej pamiętnej w dziejach narodu na- 
szego chwili datuje się okres powolnych, sle nie- 
ustających usiłowań „około uobywatelenia ludu 
i obudzenia w nim poczucia polskości i przywią- 
zania do rodzinnej ziemi. 

Przemówienie swe zakończył p. Danielak nstę- 
pem, w którym przypomniał, że wielki nasz bo- 
hater narodowy, i naczelnik ludu przysiągł 0j- 
czyźnie wierność i obronę nietylko we własnem 
imieniu, ale i w imieniu następnych pokoleń, i 
że wobec tego walka o wolność Ojczyzny spada 
dziedzictwem na dzisiejsze pokolenie, które ma 
obowiązek testament Kościuszki i jego przysięgę 
w miarę sił i możności jak najwierniej wy- 
pełnić. 

Po hucznych oklaskach, jakiemi słuchacze na- 
grodzili przemówienie, nastąpiły produkeye wo- 
kalne i deklamacyjne, których ozdobą był współ- 
udział chóru „Lutni*, który pod dzielną batutą 
p. Bukowskiego wykonał artystycznie cały szereg 
pieśni patryotycznych. Hymnów narodowych „Bo- 
że coś Polskę* i „Z dymem pożarów* wysłucha- 
ła publiczność stojąc. 

Gorącym ok'askiam powitana na estradzie ar- 
tystka teatru p. Stępniewska wygłosiła następnie 
z głębokiem przejęciem wiersz Asnyka. 

Po śpiewie solowym p. Bukowskiego, który 
sjmpatycznym i pełnym siły i szczerego uczucia 
głosem odśpiewał kilka pieśni narodowych przy 
akompaniamencie fortepianowym p. Ochmańskie- 
go, nastąpiła druga deklamacya. 

Zawsze sympatycznie i gorąco witany dr. Ka- 
zimierz Ożóg wygłosił w niezwykle podniosłym i 
majestatycznym nastroju „Pogrzeb Kościuszki” 
Ujejskiego. Wspaniała ta deklamacya wstrząsnęła 
sercem i uczuciem słuchaczy. 

Pieśnią dobrze do uroczystości zastosowaną 
„Patrz Kościuszko na nas z nieba* zakończył się 
poważny narodowy obchód. 

U wejścia do sali uproszone panie (pp. Las- 
kowska z córkami) zajmowały się sprzedażą pro- 
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Uroczystość Kościuszkowska w Krakowie, 


Kraków, 31 marca. 


Jest podanie, zdaje się na fakcie oparte, iż kiedy 
po przepędzeniu Moskali z Krakowa zawiadomio- 
no Kościuszkę już jako naczelnika narodu o schwy- 
taniu kilku osób podejrzanych o szpiegostwo na 
rzecz Moskwy, Kościuszko zapytał: „a cóż oni 
mogli widzieć? Chyba jedynie zapał Polaków dla 
sprawy odzyskania niepodległości Ojezyzny? Pu 
ścić ich i niechaj doniosą, co widzieli*, 

Wielkie te słowa, włożone w usta bohatera go- 
rąco i szlachetnie miłującego Ojezyznę, dziś po 
stu latach właśnie przypomnieć warto, bo zapra- 
wdę ani wstydzić się nam, ani obawiać tego fa- 
ktu, iż w sposób, na jaki nam dozwalają stosunki 
olityezne tej części Qjezyzny naszej, nastrój umy- 
słów i dodajmy ogólne położenie materyałne, obja- 
wiamy cześć swoją dla momentów przeszłości, w kto - 
rych pradziadowie nasi zapragnęli dla siebie i po- 
tomków odzyskać i pozostawić w spuściźnie kraj 
wolny od przemocy najezdźców, Polskę niepodle- 
głą, jaką z wyroków Bożych ku prawdziwej o- 
chronie cywilizacyi i chrześcijaństwa blisko tysiąc 
lat była... 4 b 

Głośno i jawnie, pojedyuczo czy zbiorowo, nikt 
z nas zapierać się nie ma prawa, iż dziś, jak przed 
stu laty ojcowie nasi, pragniemy tej niepodiegło- 
ści Ojezyzny i czynimy eo można na drogach go- 
dziwych i legalnych, aby podnosić umysły ku 
ziszezeniu tego ideału narodowych dążeń, ku przy- 
bliżenia przez kilka pokokoleń już oczekiwanej 
chwili odzyskania nieprzedawnionych praw do sa- 
modzielnego politycznego bytu. 

Cześć dla przeszłości w jej szlachetnych synach 
i narodowych porywach, to jed:n z zasadniezych 
punktów programu rzetelnie patryotycznej pracy- 

Dzień dzisiejszy, objawom ezci tej poświęcony. 
przez zbiorowe postanowienie złożenia hołdu je- 
duemu z największych bohaterów Polski, Tadeu 
szowi Kościuszce, który i w historyi eywilizaeyi 
świata ważne ma stanowisko, na Kraków, jako du- 
chową stolicę naszą zwrócił oczy nietylko przy- 
jaciół, lecz i najzacieklejszych wrogów polskiego 
imienia. Jedni i drudzy mogą bacznie spoglądać, 
gdyż to co ujrzą ani nowem, ani niezwykłem nie 
jest, a Jedynie potwierdza według słów Kościuszki 
„zapał Polaków dla sprawy wolności“ 

Wczoraj popołudniowemi pociągami przybyła 
do Krakowa na urcezystość znaczna liczba osób, 
a w szczególności oprócz górali zakopiańskich, 
cały tłum ludu z Górnego Śląska, wieśniacy i 
wieśniaezki. — Lud ten przybył tutaj do starego 


Właściwy uroczysty obchód rocznicy pamiętne 
go dnia obwieścił dzisiaj raniutko miastu i miesz- 
kańcom hejnał z wieży Maryackiej, wykonany 
przez dwóch trębaczy. Od modlitwy naszej wznio- 
słej: „Boże coś Polskę*, począwszy, odegrali na- 
stępnie cały szereg do głębi przejmujących pie: 
śni polskich, a głos wśród porannej ciszy płynął 
ponad miastem, głosząc narodowe święto. 

O godzinie 6 tej ruszyła muzyka „Harmonii* 
po ulicach miasta z pobudka Przeszła wszystkie 
znaczniejsze place i ulice, grając narodowe pie- 
śni, a towarzyszył jej kilkutysięczny tłum ludzi. 
w szczególności młodzież szkolna i rzemieślnicza 

Przy prześlicznej pogodzie stosownie do ogło- 
szonego przez komitet programu z uderzeniem 
godziny ósmej gromadzić się zaczęły około Ron- 
dla vramy Floryańskiej deputacye biorące udział 
w pochodzie. 


M'strzowie ceremonii: pp. Eminowiez i Mary- 
nowski, którym dopomagali członkowie komisyi 
porządkowej: pp. Fenz, Gaydzicz, Zatorski i Ču- 
krowicz, zajęli się ich ustawieniem. 


Pochód na Wawel. 

Z uderzeniem godziny dziewiątej olbrzymi po- 
chód rozpoczął się zwolna rozwijać i posuwać od 
Rondla Fłoryańskiej bramy ku Rynkowi. 

Rozpoczynała go banderys konna Krakusów, 
włościan z Radziszowa dalej kroczyła kapela Har- 
monii, grając znanego Kościuszkowskiego marsza, 
pluton straży ogniowej miejskiej i liczne delega- 
cye straży ochotniczych. 

Na ulicach miasta, przez które postępował po- 
chód, jak Floryańska, Rynek. Grodzka, Stradem, 
wiele domów, lecz zauważyć trzeba bynajmniej 
nie wszystkie ozdobione były flagami o barwach 
narodowych. Najpiękniej jeszcze przedstawiała się 
Floryańska, na której większość mieszkańców, dy- 
wanami i transparentami ozdobiła okna. Uliee in- 
ne, n. p. Rynek główny, miał wiele domów nieo- 
zdobionych wcale, a na przylegających do Rynku 
i dalszych w mieście zbyt mało znalazło się flag 
i świątecznych oznak. Wiadomo, iż opiekuńcze 
duchy miały władzę powstrzymać wielu właści- 
cieli realności od wydatku na parę łokci koloro- 
wego perkalu, a nawet od użycia posiadanych już 
flag. amachy miejskie wszystkie były ozdobione, 
nadto domy należące do instytucyj, jak Tow. Wzaj. 
Ubezpieczeń. Kasy Oszczędności i t. d. 

Do podniesienia powagi i spotęgowania nroczy- 
stego nastroju pamiątkowego obchodu w wyso- 
kim stopniu przyczynił się stan kupiecki naszego 
miasta. Odezwa obywateli — kupców, którą wezo- 
raj ogłosiliśmy nie pozostała martwą literą. — 
Sklepy wszystkie be? wyjątku w ulicach pochodu 
i całym Rynku były zamknięte, a nadto wszyscy 
pracownicy uzyskali swoboče uczestniczenia w u- 
roczystości. — Rzetelny patryotyzm, jakim się 
zawsze w chwilach radosc: i smutku odznaczali 
uczciwi kupcy krakowscy, i w dniu dzisiejszym, 
co uważamy za obowiązek zaznaczyć. został zado- 
kumentowany. 

W spaniałą częścią pochodu był imponujący licz. 
bą pułk Sokołów w mundurach i ze sztanda- 
rami. Rozpoczynał go Sokół krakowski, którego 
sztandar niósł chorąży p. Mądrzykowski. 

Misrowym wojskowym krokiem postępowali na- 
stępnie dzielni Sokołowie z różnych gniazd gali- 
cyjskich. 

Zm Sokołami szła młodzież szkolna zakładów 
naukowych krakowskich, poprzedzona pięknym 
wieńcem: „Od uczniów szkół średnich“, 
a zakończona wieńcem : „Od uczniów szkoły 
techniezno-przemysłowej krakow- 
skiej*. 

Następnie kroezył długi zastęp delegacyj wło- 
ściańskich ze wszystkich niemal powiatów zacho - 
dnio-galicyjskich i deputacye wielu Kółek rolni- 
czych. 

Niemal wszystkie delegacye wystąpiły z pię- 
knemi wieńcami. 

Z delegacyj włościańskich zdołaliśmy zamoto- 
wać następujące : 

1) Delegacye włościan z powiatu krakowskie- 
go ze wsi Gręboszowa, Płaszowa, Łobzows, Prą- 
duika, Bielan, Giebułtowa, Ludwinowa. 

2) Delegacya z Jasła i powietu Jasielskiego, 
z Łańcuta, z Brzeska Dąorowy. Myślenic, Bø- 
ebni, Suchy, Makowa Muszyny, Zakopanego, Li- 
manowy, Rzeszowa, Powiatu wieliekiego, Tarno- 
wa, Dąbrowy. 

Imponujące 'liczbą przybyłych uczestników by- 
ły delegacye Górnoślązaków z powiatów bytom- 
skiego, opolskiego, z 15 miejscowości Sląska 
pruskiego. 

Przybyli oni z redaktorem Gazety Opolskiej p. 
Br. Karaszewskim. 

Deputacya Górali zakopiańskich, składająca się 
ze znanych przewodników Boja. Sieczki, Gąsie- 
nicy i kilkunastu innyeb w góralskich strojach, 
niosła na ramionach piękny wieniec z kosodrze- 
winy. 

, Wspaniałym był niesiony przez delegatów wie- 
niec z napisem: „Stolica Wielkopolski“ — 
„Naczelnikowi Kośeiuszee*. 

Szły między innemi także deputacye z wień- 
cem „Od rybaków z Dębnik*. Deputacya mło- 
dzieży handlowej (z wieńcem). Deputacya robot- 
ników kolei państwowej (z wieńcem). Ieputacya 
rękodzielników (z wieńcem) Cech ślnsarzy kra- 
kowskich (z wieńcem). Stowarzyszenie tapicerów 
z wieńcem. Cech rzeźników z odwiecznemi swo- 
jemi insygniami Cech murarzy. studniarzy i cie- 
śli (z wieńcem). Stowarzyszenie tapicerów (z wień- 
cem). 

Zsa cechami krakowskiemi, które wystąpiły nad- 
to ze sztandarami, postępowała delegacya miasta 
Podgórza z burmistrzem p. Kleinem, deputącye 
Rad powiatowych. Stowarzyszenie weteranów z r. 
1831, delegacye Towarzystwa „Szkoły łudowej« 
i „Oświaty ludowej*, Koło artystyczuo - literackie 
z prezesem Kossakiem deputacya Po'ek (z wień- 
cem), Towarzystwo strzełeckie z insygniami, u- 
czestniey powstania z 1863 r. wystąpili korpora- 
eyjnie i utworzyli duży oddział złożony z 82 
czwórek w pochodzie, razem osób 128. 

Gromadka dzieci Świątecznie przybranych w 
stroje narodowe niosła wieniec z napisem: „Na- 
czelnikowi z r. 1794 — Dzieci polskie 1894 r.“ 

Inna gromadka dzieci włościańskich z Ludwi- 
nowa niosła na poduszce dar „dzieci z ziemi lu- 
belskiej*. Była to piękna rzeźba formatu książki, 
wyobrażająca Naczelnika Kościuszkę, s w okole- 
nia napis: „Lud, to Polski nadzieja i siła — 
Twoje serce i ręka go wspiera*. 
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NOWA REFORMA. 


Dalej szły delegacye Towarzystwa tatrzańskie- 
go (z wieńcem), Związku „Sokołów“ polskich 
(z wieńcem srebrnym) delegat dr. Krobieki, @zy- 
telni polskiej z Leoben (z wieńcem) i w. i.) 

Delegacya z wieńcem srebrnym „Od Czytelni 
imienia Krajewskiego w Kołomyi“. 

Włościanie powiatu krakowskiego nieśli wieńce 
z kłosów, okalającym herby ziem polskich. Wień- 
ców takich było kilkadziesiąt. 

Dalej postępowała Rada fmiejska krakowska 
z prezydentem Friedleinem na czele, grono po- 
słów sejmowych i do Rady państwa, delegacya 
Rady miejskiej lwowskiej, Towarzystwo imienia 
Kościuszki a w końcu komitet obchodu. 

Na samym końcu niesiono dwa wspaniałe ol- 
brzymich rozmiarów wieńce z napisami „Tadeu- 
szowi Kościuszce“ „Naród polski“ i „Obrońcy 
wolności“ „Naród polski“. Na końcu kroezyła 
kapela salinarna z Wieliczki oraz zamykający po- 
chód pluton straży pożarnej. 

Za pochodem nieprzejrzane fale ludrości miej- 
skiej i wiejskiej popłynęły na Wawel 

Podczas pochodu z wieży Maryackiej rozlegał 
się hejnał i pieśni „Patrz Kościuszko na nas 
z nieba*, „Jeszcze Polska nie zginęła* i „Boże 
coś Polskę“. 

Podezas całego pochodu. pomimo zalewających 
ulice fal publiczności, bez żadnej straży. rozka- 
zów i nawoływań, porządek panował wzorowy. 
Publiczność nasza, jak to tyle razy już było stwier- 
dzonem, sama dopomaga do porządku, tworze 
niem równego szpaleru, a na pochwałę młodzie- 
ży rękodzielniczej zauważyć można. iż gdziekol- 
wiek się da, młodzież ta, wysunąwszy się co 
prawda naprzód, bierze się za ręce i nie dopu- 
szcza do przerywania żywego łańcucha, bodajby 
dla przejścia z jednej strony ulicy na drugą. 
Wyżsi wzrostem są w tej akcyi rozkazodawcami 
i służba publieznemu porządkowi z tych młodych 
sił jest pożyteczną i ehlubną. 


„zwyciężyć lub zginąć*. 
„.I uderzył stary Zygmunt na Wawelu i ude 


prządz! 


a oto ani wstęgi niebieskiej nie widać. 
.„.Druga wielka nauka, jaką nam nasuwa przy- 
sięga Kościuszki, jest nowa idea powołania pod 


Szwedów występował zbrojno przeciwko najezdni - 
kom i biłich po lasach, przyczyniając się w ter. 
sposób do wytępienia naleciałej szarańczy; ale 
tęraz dopiero Kościuszko uznaje go czynnikiem 
ważnym w odrodzeniu Ojczyzny. Rzeczą jest pe- 
wną, że współcześnie z urządzaniem powsiania 
przeciw Moskalom. Naczelnik nawiązex stosunki 
z okoliczną ludnością wiejską tak, że zaraz po 
przysiędze na Rynku stanęły zastępy chłopów 
uzbrojone w kosy i zastępy te w kilkanaście dni 
poiem złożyły dowód, jak umieją kochać Ojczy- 
znę i umierać za nią. Ale aby ten świetny ob 
jaw wywołać. pocrzeba zbliżyć się do ludu, po- 
trzeba mu podać dłon braterską, nie łudzić ezeze- 
mi obietnicami, tylko istotnie dać mu równe pra 
wa, uobywatelić go. 

.„. Bez ludu nie odrodzimy Ojczyzny, to próżne 
marzenia; naprzeciw milionom bagnetów trzeba 
postawić miliony ludu uzbrojonego — ale nie 
w kosy, bo dziś nie te czasy, tylko w serca pol- 
skie, żuszlachetnione, wiedzą: co to jest Ojczy- 
zna. jaka jej przeszłość, jakie nadzieje na przy- 
szłość, umiejące ją kochac i dla niej pracować. — 
To będzie siła, której się nie nie oprze — bo 
wtedy cały naród stanie do pracy, silny jedno- 
ścią — a takiej siły nie wynarodowisz, i bramy 
piekielne nie przemogą jej! 

-.. Włożono w usta umierającego prawie Ko- 
ściuszki złowrogie słowa: Finis Poloniae! Nie 
on to je wyrzekł, bo okryty ranami przez dwa 
dni był nieprzytomny; nie on, bo później sam 
się tego publieznie zaparł: wyrzekli to wrogowie 
nasi. I dzisiaj tak mówią; a kto? Mówią ci sami 
wrogowie, którym widmo Polski, jak duch Banka, 
budzi mnogie wyrzuty sumienia za zbrodnię nad 
nią dokonaną Ile razy drgnie onożywszem tęt- 
nem, tyle razy spoglądają ku niebu, czy piorun 
zagłady nie spada na ieh głowy. Wiedzą, że 
sprawiedliwość Boża, to nie wyrachowania ludz- 
kie, acz przebiegłe, ale zawsze błędne, gdzie cho- 
dzi o zgwałcenie świętych i nigdy nie przeda 
wnionych praw narodu do wolności. 

I wykrzykują: Finis Poloniae, ci jeszcze, co 
zasklepieni w dawuych przesądach nie cheą Pol- 
ski dla wszystkich opartej na chrześcijańskiem 
braterstwie całego narodu, dbają tylko o swoje 
dobro, nazywając usiłowania gorętszych patryotów 
marzeniami szaleńców, jak niegdyś Rzymianie 
nazywali szaleństwem wiarę, miłość i gotowość 
na męczeństwo pierwszych chrześcijan. I ci, co 
zapomnieli, że jedynem hasłem prawego Polaka 
jest: przy Polsce stoimy, dla niej żyć i umierać 
gotowiśmy. — Finis Poloniae — a oto sto lat 
upłynęło a ona żyje: dowodem tego tyle krwi 
za nią przelanej — dowcdem tego dzień dzi- 
siejszy, w k' órym cze my ukochanego bohatera i ro- 
eznieę jego przysięgi. Polska to siłą niespożyta, 
bo siłą ducba, która wlewa życie w -miliony serc 
bijących jej miłością. I tej siły nie wydrzecie 
nam, choćby się całe piekło sprzysięgło ua nas. 
Nie damy się ! 


U stóp wzgórza wawelskiego stanęła „Har- 
monia*, grając narodowe pieśni całemu wspania- 
łemu pochodowi, który wstępował wolnym krv- 
kiem do wnętrza katedry. Przed ołtarzem św. 
Stanisława zajęła miejsce deputacya Związku To- 
warzystw Sokolich ze srebrnym wieńcem na a- 
marantowej poduszce i chorąży „Sokcła* krakow- 
skiego ze sztandarem, pod którym cała drużyna 
sokolska i wszystkie deputacye wzięły udział w 
pochodzie. Presbiteryum. nawę boczną, tudzież 
nawę główną katedry zajęły następne deputacye: 
Rada miasta Krakowa, posłowie do Sejmu i Ra- 
dy państwa, dziatwa ziemi lubelskiej w sukma- 
nach włościańskich z tablicą rzeżbiouą z napi- 
sem: „W setną rocznicę przysięgi Kościuszki w 
Krakowie — lud „to Polski nadzieja i siła — Twe 
serce i ręka go wskrzesiła*; włościanie z wień- 
cami z Prądnika Czerwonego, Płaszowa, Bierzą- 
nowa, Górnej Wsi, górale zakopiańscy, z Ton. 
Suchy, Makowa, z Wyciąż, z powiatu dąbrow- 
skiego, z Samocie, Gręboszowa. z powiatu brze- 
skiego, ropczyckiego, grybowskiego, limanowskie- 
go, chrzanowskiego; dalej Towarzystwo Tatrzań- 
skie, cechy z insygniami, za niemi lud z Górne- 
go Śląska, reprezentacye Rad powiatowych, Ra- 
da miasta Podgórza, weterani z roku 1881, z ro- 
ku 1868. deputacya Polek, deputacye „Kółek 
rolniczych“, Stowarzyszeń rękedzielniczych, Sto- 
warzyszeń akademickich, Towarzystw naukowych, 
Towarzystwo Strzeleckie, Towarzystwo imienia 
Tadeusza Kościuszki; — włoświanie z herbami 
wszystkich województw po'skich ustawili się w 
presbiteryum i w nawie bocznej lewej. 

Kadry Sokołów zajęły plac przed kościołem 
na dziedzińcu, Krakusy na koniach stanęli u stóp 
Wawelu. 


Gdy deputacye były już zgromadzone w ko- 
ściele, wydział Towarzystwa imienia Tadeusza 
Kościuszki złożył na sarkofagu bohatera w imie- 
niu narodu olbrzymi wieniec z liści laurowych 
złożony, z napisem: Tadeuszowi Kościuszce — 
Naród polski. , 

Nabożeństwo solenne celebrował ks. kanonik 
Fox, w asystencyi kleru. 

Chór amatorów pod kierunkiem Świerzyńskiego 
śpiewał na chórze pieśni narodowo-kościelue. Po 
nabożeństwie wstąpił na ambonę kaznodzieja ks. 
rektor Chromeeki. 

Podajemy w streszczeniu najważniejsze ustępy 
przemówienia tego kapłana: 

„Tyś sława Jeruzalem, tyś wesele laraela, tyś 
cześć ludu naszego“. — Judith r. XV w. 10. 

My o naszym Kościuszce powiedzieć możemy, 
że jest sławą i weselem Polski, że jest zaszczy- 
tem narodu polskiego. Jak Grecy szczycą się A- 
rystydesem, Rzymianie QCyneynatem, Szwajcarzy 
'Tellem, Amerykanie Waszyngtonem, tak my od 
100 lat szezycimy się naszym Kościuszką.... 

Dzień dzisiejszy, to chwila pamiętna na zawsze 
w Życiu naszego narodu, to też cały naród, bądź 
na rodzinnych zagonach żyjący, bądź rozprószo- 
ny po świecie, święci ją uroczyście ; tam nawet, 
gdzie nietylko słowo i czyn, ale myśl patryoty- 
czna jest uważana za z*:odnię, i tam rodzina 
polska w cichośe, ze łzą w oku .a nadzieją w 
sercu wspominać będzie. co się przed stu laty 
działo i przebiegać myślą wszystkie niedole na- 
rodu. — I was tn widzę zebranych w niemałej 
liczbie siermiężni bracia pasi i dobrzeście zrobili, 
żłoście przyszli uczcić pamięć bohatera z pod Ra- 
cławie i ten dzień wielki przysięgi Jego, bo dla 
was to także dzień pamiętny... Kościuszkę na 
czelnikiem okrzyknęło wojsko i lud... Zdarzenie 
dotąd niesłychane w Polsce! Musielibyśmy chy- 
ba sięgnąć pamięcią w zamierzchłe wieki prze- 
szłości, kiedy to lud lechieki na wiecu zebrany 
powołał na księcia Kołodzieja Piasta. Odtąd od- 
dawano władzę wiełkim z urodzenia, co prawda 
czasem wielkim zdolnościami i prawością chara- 
kteru; ale iluż to walczyło , pracowało dla O jezy- 
zny, a byli w zapomnieniu dlatego, że nie ze 
znakomitych pochodzili rodów. Ile to lat nie 
śmiertelny Czarnecki nie zdejmował z siebie szy- 
szaka i zbroi, ale że wyrósł nie „z chleba ani z 
soli, tylko z tego co go boli*, więc dopiero na 
śmiertelnej pościeli dano mu hetmańską buławę. 
A teraz naród stawia na swojem czele Kościu- 
szkę ! ubogiego szlachcica, który w krwawych bo: 
jach dorobił się stopnia generała. I daje mu wła- 
dzę nieograniczoną, robi gc panem życia i śmier- 
cj, bo ma w nim nieograniczone zaufanie, bo go 
kocha i uwielbia jako bohatera wolności, bo czci 
„ego żywot czysty, pełen pracy i poświęcenia dla 
Ujezyzny ... 


„Ni wiary, ni pieśni, ni serca, ni mowy, 

„Ni wspomnień przeszłości, ni jutra nadziei 
„Nie damy : Gdzie święty podwórzec domowy, 
„Tam' wszyscy zastępem staniemy na straży, 
„Kobiety i dzieci i młodzi i starzy, 

„I wszyscy wartować będziemy z kolei, 

„Jak czujne brytany, co strzegą swej bramy: 
„Nie damy się nigdy! Wszak prawda?.. Nie damy! 


Duchu Kościuszki, którego szczątki spoczywają 
tu pod stopami naszemi wśród szczątków królów 
naszych, ty czuwaj nad nami! W chwilach zwąt- 
pienia dodawaj nam ducha, wzmacniaj słabnące 
siły, unoś się nad całą Ojezyzną, którą tak ser- 
decznie kochałeś, abyśmy ją równie kochać i dla 
niej poświęcać się nie przestawali! 

Boże wszechmocny! policz łzy nasze, policz 
potoki krwi przelanej za Ojczyznę; wiemy, żeś- 
my ciężko grzeszyli, ale też ciężka i długa jest 
pokuta nasza. Choćby nas wszyscy opuścili, po- 
zostaniesz z nami Ty, Boże! i wspierać nas bę- 
dziesz wszechmocnem ramieniem Twojem ; — a 
póki Ty będziesz z nami, dopóty nie zginiem, 
dopóty nie dasz nas na pośmiewisko i pohańbie- 
nie obcym. 


„Praed Twe ołtarze zanosim błaganie! 
„Ojczyenę wolną racz nam wrócić, Panie! 


Z Wawelu po skończonem nabożeństwie ruszył 
pochód przez górę Wawelską w stronę Wisły, 
obok Smoczej jamy, przez plac Bernardyński. 
ulicą Grodzką, a okoliwszy Rynek, ugrupował się 
w około pomnika na Rynku. 

Na czelę pochodu postępował oddział konnych 
Krakusów, dalej muzyka, Sokoły i w dalszym 
ciągi w tym samym porządku postępował po- 
chód do miejsca pamiątkowego, w jakim szedł 
na Wawel. 

Była godzina 12 w poludnie, gdy pochód sta- 
ną} w Rynku. Stary Zygmunt zabrzmiał z wieży 
i we wszystkie uderzouo dzwony z wszys'kich 
wież kościelnych. 

Pomnik Kościuszki na Rynku otoczono w koło 
wieńcami. Na wysokiej estradzie chór z 200 osób 
złożony z wtórem orkiestry wielickiej pod kie- 
runkiem Barabasza zaśpiewał: „Patrz Kościuszko 
na nas z nieba*, a następnie „Dalej chłopcy, da- 
lej żywo*. 


Na Rynku krakowskim przysiągł Kościuszko 


rzyły wszystkie dzwony świątyń krakowskich, 
jakby chciały roznieść słowa tej przysięgi po 
wszystkich ziemiach Polski, rozbudzić wszystkie 
serca i ogłosić światu całemu, że naród Polski 
nie umarł, że żyje, bo żyć chce, aby obronić 
zagrożoną wolność! — ..przysięga Kościuszki 
wskazuje, że naród praw sobie nadanych bronić 
powinien do upadłego z wytrwałością, bez której 
każde dzieło, choćby najwspanialsze, upaść musi. 
Ah! tej to wytrwałości tak bardzo nam potrze- 
b., a tak nam brakuje niestety. My znani jeste- 
śmy z tego, że z zapałem rwiemy się do każde- 
go pięknego przedsięwzięcia, ale wkrótce nieste- 
ty ostygamy, do pracy wytrwałej, wieki, ba na- 
wet dziesiątki lat trwającej trudno jest nas za- 
Potoki tatrzańskie! — spadamy z gór 
z szumem i bystrością, ale obejrzeć się wkrótce, 


broń ludu wiejskiego, a tem samem połączenia 
wszystkich warstw społeczeństwa w walce za 
Ojezyznę. Lud wiejski nieraz już łączył się z resz- 
tą narodu w obronie ziemi rodzinnej. Za najścia 


Kraków, 1 Kwietnia 1894. 


ski przemówił następnie w te słowa: 


Sto lat ubiegło cd cząsu, kiedy Tadeusz Kościu- 


szych ludzi policzyły. Niech młodszemu pokoleniu 
służy ten mąż nieskazitelnej enoty i wielkiego du- 
cha na wzór, jak Ojczyznę miłować i jak jej słu 
żyć należy; niech przykład Kościuszki będzie dla 
młodzieży naszej podnietą do czynów zacnych, do 
poświęcenia dla sprawy publiczzej, do pracy spo- 
łecznej w kierunku podniesiania ludu i zlania 
wszystkich warstw narodu w jeden organizm naro- 
dowy. 

Upadliśmy przez niezgodę i pychę, przez brak 
harmonii społecznej i rówńowagi, przez niewyrobie- 
nie charakterów. Podnieść się możemy wielką miło- 
ścią i wiarą, wielkiem poświęceniem , żelazną siłą 
woli. Opatrzność w przededniu naszego upadku ze- 
słała nam męża, w którym zajaśniały wszystkie te 
cnoty. Też słusznie stał on się przedstawicielem no- 
wej Polski, a imię jego i zasady sztandarem, pod 
którym walczyły porozbiorowe pokolenia. 

Sto lat minęło od tej pory, wylaliśmy strumienie 
krwi i łez, przebyliśmy całe piekło prześladowań i 
zawodów — ale dziś stoimy koło tego pamiątkowe 
go miejsca dojrzalsi doświadczeniem , silniejsi wiarą 
i bliżsi sobie niż przed laty. W tem zbliżeniu zje- 
dnoczenia leży nasza siła i potęga, w niem spoczy- 
wa nadzieja odrodzenia. Wytrwajmy zatem i kroez 
my tą drogą dalej, bez przerwy, z całą świadomo 
ścią wielkiego celu, z niezachwianą wiara w spra- 
wiedliwość naszej wiary i niespożytą siłę poświę- 
cenia. Niech żyje Polska ! 


Zebrane tłumy trzykrotnie wykrzyknęly : „Niech 
żyje Polska !* 

Następnie przemówił imieniem miasta wice- 
prezydent dr. Pieniążek Karol: 


Dzięki Temu, co z głębi swego szlachetuego ser- 
ca pamiętne wyrzekł hasło: aby ezcić pamięć prze- 
szłeści, godząc ją z teraźniejszości obowiązkami, — 
wolno nam jawnie i publicznie świecić pamięć dzi- 
siejszego zdarzenia, pamięć, którą inaczej — tak. 
jak mniej od nas szczęśliwi bracia nasi, — święci 
libyśmy cichym, w głębi serc naszych urządzonym 
obchodem. Mnie zaś przypadł zaszczyt zastąpić na 
nim prezydenta tego miasta, które było jeszcze pod- 
ówczas koronacyjną królewską stolicą i które było 
świadkiem tego wielkiego w dziejach narodu zda- 
rzenia. 

Sto lat temu — z różnicą dni kilka — na tem 
miejsen, przed szeregami narodowego wojska i wo- 
bec radością i nadzieją przejętych tłumów ludu, 
przysiągł Kościuszko że usque.ad finem za woln'ść 
i prawa narcdu walezyć będz'e, przysiągł, wiedząc 
i czując, że za mało mas, aby zwyciężyć, — dcść, 
aby uratować honor Ojczyzny ! 

Wkrótce potem nadszedl pamiętny dzień racławi- 
cki, świetny — nietylko zwycięstwem polskiego ore- 
ża, ale i swem znaczeniem. Na polach racławickich 
bowiem, obok warstwy narodu, która sama jedna 
na swych barkach dźwigała państwa budowę, a 
niegdyś piersią swą i szablą granie jego strzegła, 
po raz pierwszy w zwartym stanęły szeregu i ta 
druga w mieszczańskiej kapucie i ta trzecia wie- 
śniaczą okryta siermięgą. Wszystkie zaś społem, 
Krwią obficie przelaną, złożyły dowód, że jednym 
czują się narcdem, a jako pamiątkę odniesionego 
zwycięstwa, tę myśl pozostawiły nam w spuściźnie: 
że do narodowego zwycięstwa tylko przez harmonię 
i współdziałanie wszystkich klas narodu wiedzie 
droga. 

Jakby na jej potwierdzenie, — bo czerwcowe wypad- 
ki, koniecznością strzeżenia silnym garnizonem za- 
kłóconego w Warszawie społecznego łądu, zmusiły 
Wodza do osłabienia naprzeciw nieprzyjaci-la dążą- 
cej armii, — szybko po sobi; nastąpiły : Maciejowice, 
rzeź Pragi, wywiezienie króla, utrata resztek polity- 
cznego bytu. Usiłowania Wodza i narodu ostatecz- 
nie wojskową i narodową skończyły się klęską. 

Czy więc — mógłby kto zapytać — zebraliśmy 
się na to, aby radosnym obchodem uezcić narodową 
klęskę? czy na to, aby nie męsko własną napawać 
się boleścią i jątrzyć niezabli nione jeszcze rany? 
albo sobie i drugim własne i cudze wyrzucać wi- 
ny? — Nie! Bo Wódz zwyciężony na polach Ma- 
ciejowic bohaterstwa chwałą opromienił narodową 
klęskę — a ta chwała, na długie lata łez i nie- 
doli, stała się pociechą, podniosła i ukrzepiła nam 
Serca. 

Dwa lata przed wypadkami, o których wspom- 
niałem. inne usiłowania wyratowania Ojczyzny z to- 
ni nierządu i poniżenia — usiłowania zakończone 
wiekepomuym 3 maja aktem — runęły. Cień pań- 
stwa, jaki z tej nowej ocalał ruiny, w ciaśniej- 
szych jeszcze zamknięto g,anicach, przywrócono mu 
nielegalny, bo tą ustawą zniesiony rzeczy porządek, 
odjęto mu warunki istnienia i możność odrodzenia. 
I zdało się, że z przewidywaną klęską i pracą i wie- 
kiem, osobistem i narodu nieszczęściem steranego 
króla, przywrócona rzekoma złota wolność na twar- 
de u obcych zamie i się poddaństwo — a nie bę- 
dzie czem ani komu stanąć w obronie tego strzępu 
politycznej niezawisłości! Bo część wojsk rozbrojono 
i w obce wcielono szeregi, resztę zredukować je- 
szcze i tak dyslokować postanowiono, aby była nie 
zdolną do stawienia oporu spełnienia Żołnierskiej 
powinności. 

W tej to smutnej i bolesnej chwili, Kościuszko, 
z tego miejsca powołał naród do broni, stanał w 
obronie zasad i myśli Konstytucyi 8 go maja, speł- 
nił powinność : obywatela, wodza i żołnierza, które- 
mu się nie godzi — bo to hańbą — opuścić po- 
sterunek, lub bez walki broń złożyć. 

Otóż Krściuszko bohaterskiem podjęciem walki za 
pogwałcone prawa narodu, orali? wojskowy i naro- 
dowy honor upadającego państwa, npadek jego au- 
reolą chwały otoczył. Narodowym stał się i pozo- 
stał bohaterem. 

Po upadku jego usiłowań, ziemie polskie ciszą 
zaległa grobowa. Z dala tylko, z zachodu. przery- 
wał ją huk armat. A wśród niego, co raz to czę- 
ściej, eo raz to bliżej i eo raz wyraźniej, rozbrzmie- 
wał odgłos polskich legionów pobudki! Inni —— pod 
obcym sztandarem — podjęli walkę o odzyskanie 
bytu politycznego i sztandar bytu tego dobijającego 


Prezes komitetu obchodowego p. Jan Skirliń- 


szko na tem samem miejscu wykonał przysięgę na- 
rodowi polskie.mu wobec Boga, że pierwej oręża nie 
złoży, dopóki od najazdu wojsk nieprzyjacielski: h 
nie uwolni Ojczyzny. Dla uczczenia więc tego dnia 
wielkiego, dla oddania hołdu pamięci bohatera z 
pod Racławic, składam ten wieniec w imieniu ns- 
rodu polskiego, aby. przekazać potomności, że naród 
ten zasługi i cnoty wielkich mężów swoich cenić 
umie i uszaąuować wielkiego Naczelnika, obrońcę 
wolności na dwóch półkulach świata którego wszy- 
stkie narody cywilizowane w poczet najznakomit- 


się narodu podnieśli wysoko. A choć walki ich po- 
myśloym nie były uwieńczone skutkiem, zaskarbili 
sobie cześć i wdzięczność narodu Bo wpraw zie za 
zwodniczą biegli nadzieją — ale z przekonaniem i 
wiarą głęboką złudnemi uzasadoioną obietnicami, że 
serdecznej krwi narodu dla obeych nam, lekkomyśl- 
nie, nie przelewają cek w. 

Dla Koś:'uszki w legiorach, w obcej zostających 
służbie, nie było miejsca, Naczelnik narodu jeden 
tylko sztandar mógł ująć w swą rękę: królewski 
sztandar z Orłem i Pogonią, ten, który pod Macie- 
jowicami wraz z szablą wytrącono mu z dłoni. Pod 
tym sztandarem krew swą przelał; przelać ją je- 
szcze był gotów, ale żądał rękojmi, że pod tym na- 
ród prowadzić będzie sztandarem. A gdy mu jej nie 
dano: obietnicom nie wierzył, szabli nie dobył, świa- 
domie trwonić polskiej krwi nie chciał, w obcą 
służbę nie poszedł i na wskróś narodowym pozo- 
stał bohaterem ! 

Za to, za bohaterską walkę, w obronie praw i 
honoru narodcwego podjętą, za wierność narodowej 
sprawie, a czyste jak kryształ publiczne i prywatne 
życie, czei go naród, jako największego, sto lat te- 
mu minionej epoki swych dziejów bohatera, i prochy 
jego. w królewskim złożył grobowcu; pamięci jego 
największy, jaki wznieść mógł. i najtrwalszy wysta: 
wił pomnik, taki, jakim niegdyś uczcił pamięć 
swych największych, legendowych, z zarania swych 
dziejów bohaterów. I czcić ją dzisiaj i czeić póty 
będzie — jawnie lub skrycie w sere? swego głębi — 
póki w polskich piersiach polskie, wdzięczne serca 
bić nie przestaną. 


Uroczystość na Rynku zakończyła kantata, od- 
śpiewana pzez chór. Słowa kantaty napisał Ujej- 
ski, podaliśmy ją wczoraj, muzykę ułożył p. Mi- 
chał Świerzyński. Dyrygował chórem i orkiestrą 
p. Świerzyński. 

Prowizoryczny pomnik na Rynku przedstawia 
Kościuszkę przysięgającego, z ramieniem w górę 
wzniesionem ; u jego stóp geniu-z wolności ota- 
cza sztandarem stopy bohatera. 

Zebrane tłumy po odspiewaniu „Boże coś Pol- 
skę*, z „Dymem pożarów“ i „Jeszcze Polska 
nie zginęła“ rozchodzić się poszęły. 

O godzinie 3 po południu ruszył pochód z Ryu- 
ku na kopiec Kościuszki, który złożono na ka- 
mieniu tatrzańskim na kopcu. 


Program uroczystego wieczoru, któ- 
ry się odbędzie w kasynie powszechnem w nie- 
dzielę dnia 1 kwietnia, jest następujący: Część 
pierwsza 1) Pierwszy wieniec Polski M. Siebe- 
ra odegra orkiestra. 2) Słowo wstępne wypowie 
dr. Bylicki. 8) a) Balada Clavigaz opery „Konrad 
Wallenrod* Zeleńskiego i b) Mazurek Chopina 
odśpiewa panna St. Roil. 4) „Dzieweczka* wiersz 
M Romanowskiego z towarzyszeniem fortepianu, 
wypowie panna Wanda Stępniewska, artystka 
dramatyczna. 

Część druga : 

Nr. 5) Drugi wieniec Polski (nowy) M. Sie- 
bera odegra orkiestra. 6) Polonez Chopina (Es- 
dur) odegra na fortepianie panna SŚwitkowska, 
uczennica dyr. Żeleńskiego. 7) Duet-tino z „ Widm* 
Moniuszki na sopran i baryton odśpiewają panna 
Roil i p. Buk. 8) „Le reveil du lion* (Przebu- 
dzenie się lwa) Antoniego Kątskiego fantazya 
charakterystyczną odegra orkiestra. 

Część trzecia : 

9) Polonez z opery „Halka* Moniuszki odegra 
orkiestra. 10) Apoteoza bohatera, przyczem wy- 
głosi panna Stępniewska wiersz, umyślnie na 
ten wieczór napisany przez p. A. L. 

Akompaniować do śpiewu będzie profesor kon- 
serwatoryum p. Stingl. Początek wieczoru o go- 
dzinie wpół do 8 


Wieczorek Kościuszkowski w Qzytelni kolejo- 
wej w Krakowie odbędzie się dnia 3 kwietnia 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Czytelni (ul. 
Lubicz, l. 15). 


W Kalwaryi za inicyatywą p. Władysława 
Jaroszowskiego, naczelnika sądu, komitet uchwa- 
lił następujący program uroczystości setnej ro- 
czniey złożenia przysięgi przez Tadeusza Kościu- 
szkę do walki za całość i niepodległość drogiej 
naszej Ojczyzny. 

W dniu 5 kwietnia 1894 r, o godz. 7 rano 
pobudka po rynku i ulicach, pochód wraz z mu- 
zyką i strażą ogniową do kościoła, o 8 rano 
nabożeństwo dziękczynne w Zebrzydowicach z 
współudziałem dziatwy szkolnej z Kalwaryi, Ze- 
brzydowie i Brodów, rad gminnych, straży og- 
niowej. Nabożeństwo odprawi ks. proboszcz z Ze- 
brzydowie Wojciech Janas, wieczór tego samego 
dnia o 7 godzinie w sali czytelni rozpocznie się 
wieczorek. Wstępne słowo wygłosi Władysław 
Jaroszewski, nastąpi polonez Kościuszki, odczyt 
o Kościuszce przez zuauego literata p. Michała 
Zmigrodzkiego, deklamacye („Przysięga Koaściu- 
szki“, „Bitwa pod Racławicami“. „Pogrzeb Ko- 
ściaszki* i „Sypanie mogiły Kościuszki“), muzy- 
ka („Wieniec polski“), śpiew, rozdanie między 
włościan broszur o Kościuszce i obrazków „Ta- 
deusz Kościuszko”, ze zmierzchem iluminacym. 


W Makowie komitet zawiązany ku uczcze- 
niu setnej rocznicy przysięgi Tadeusza Kośsiusz- 
ki i bitwy racławiekiej, uchwalił następujący pro- 
gram obchodu tych uroczystości na dzień 2 kwie- 
tnia 1894: ] | 

Dzień powiiać wystrzałami z moździerzy i po- 
budką z muzyką. O godzinie 9 rano uroczysta 
wotywa z kazaniem. O godzinie 2 po południu 
odczyt p. Zmigrodzkiego w sali stowarzyszenia 
pożyczkowego. Następnie śpiewy dziatwy szkol- 
nej i rozdanie obrazków i książeezek jubileuszo- 
wych. Wieczorem o godzinie 7'/, nochód s'raży 
ogniowej z muzyką przy powszechnej illumina- 
cyi wic i wzgórz Makowa. 

W Łańcucie urządza przełożeństwo zboru 
izraelickiego w sobotę dnia 81 marca 1894 o go- 
dzinie 8 wieczór w głównej synagodze uroczy- 
ste nabożeństwo, na które Obywateli miasta Łań- 
cuta uprzejmie zaprasza. 

Program uroczystego nabożeństwa: Modlitwy 
śpiewane; mowa w języku polskim p. Frieda, 
przełożonego zboru izraelickiego, zastosowana do 
uroczystości. Odśpiewanie pieśni „Boże coś Pol- 
skę*,i „Patrz Kościuszko na nas z Nieba”. Po- 
czątek nabożeństwa ozmajmią strzały moździa- 
rzowe. 


Lwów, 31 marca. kraków obchodzi pamięć 
chwili, w której Tadeusz Kościuszko złożył 
na rynku przysięgę. Lwów będzie obchodził rocz- 
neę bitwy racławiekiej. Oby te obchody posłu- 
żyły lu temu, iżby naród, rezpamiętując pamięć 
wielkiego człowieka, zaniechał grzechów zawiści, 
lenistwa i niezgody i znalazł w prawdziwej, oby- 
watelskiej cnocie pozbawionej wszelkiej miłości 
własnej, siłę, z którą zwyciężyć musimy. a bez 
której jesteśmy niegodni imienia ludzi, miłujących 
Ojezyznę. 

W nadziei, że obchód Kościuszkowski pozo- 
stawi po sobie nasienie dobre, rokujące lepszą 
przyszłość, łączymy się z Wami w duchu. 

Komitet lwowski obchodu stuletniej rocznicy 
bitwy racławickiej. 

Wojciech Dzieduszycki, przewodniczący; Karol 
Stanuchowski, sekretarz. 

Dr. Emanuel Tonner z Pragi nadesłał na rę- 
ee prezydenta miasta następujący telegram: „Naj- 
szczerszy biorę udział w wspaniałej uroczystości 
waszej. znaczenia głębokiego. Z kochauym naro- 
dem pobratymczym oddaję hołd zbawiennym 
zasadom i nieśmiertelnym zasłagom  najszlachet- 
niejszego patryoty i bohatera Tadeusza Ko- 
ściuszki. * 


= e—a: 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 marca. 

Z dzienników wiedeńskich poświęca uroczysto - 
ści Kościuszkowskiej Wiener Alig. Ztg. artykuł 
wstępny, a Wiener Tagblatt (Szepsa) feletou pióra 
S. R. Landaua. 

Wiener Allg. Ztg. wyłuszcza znaczenie walki, 
podjętej przez Kościuszkę, i k ńzzy jej dzieje na- 
stępującemi słowy : 

„Od tego czasu upłynął już blisko wiek, lecz 
walką mieszczanina i wieśniaka przeciwko prze- 
możnej szlachcie, owa walka, którą Tadeusz Ko- 
ściuszko rozpoczął (?), daleką jest jeszcze końca. 
Jeszcze dzisiaj jak przed stu laty panuje w Pol- 
see szlachta, jeszcze dzisiaj nmie 01a wszystkiemi 
środkami sztuki dyplomatycznej i dworskich za- 
biegów dawny wpływ w nowej formie wywierać; 
lecz hasło, jakie wielki szermierz wolności rzucił 
w masy, święty ogień wolności, który rozniecił, 
płonie jeszcze i nie zagaśnie, aż zginą ostatnie 
przywileje szlachty, a mieszczanin i wieśuiak nie- 
tylko formalnie wobec prawa, lecz także i w ży- 
ciu taktycznie równe prawa zdobędą. Uby dzisiaj 
nad tysiącami, które obchodzą wielką pamiątkę. 
unosił się duch Kościuszki, a jeśli o wyzwolenia 
Ojczyzny myślą. oby także o wolności > 
bywatelskiej nie zapomnieli!“ 

Autor teletonu o Kościuszce, zamieszczonego 
w Wiener Tagbl., kończy następującym zwrotem : 
„w Polakach obudzą nazwisko Kościuszki tys'ączue, 
bolesne wspomnienia. o krwawych walkach za 
wolność i niezawisłość o 5olii:erach którzy mie- 
nie swe i krew dla narodu i Ojczyzny ofiarowali. 
o tysiącach niewinnych ofiar. które w mroźnej 
północy, zdala od o;czystych progów pray«uci do 
taczek ducha wyzionęli... Dli szerokich mas ludu, 
dla licznego stanu włościańskiego jest Kościuszko 
apostołem nowej ery. szermierzem tel idei kvn- 
stytueyi z r. 1791, że Ojczyzna tylko wtedy szczę- 
śliwą być może, gdy o wszystkich synów 
swoich w równej mierze opierać się będzie, a nie 
będzie oddawać władzy wyłącznie w ręce jednego 
stanu 

„Wielki to męczennik, drogi syn O,ezyzny, któ - 
rego pamięć dzieci poćwiartowanej Polski w tych 
dniach święcą. A gdy reprezentanci wszystkich 
stanów w dniu 31 marca na Rynku starożytnego 
Jagiellonów grodu. na owem miejscu. gdzie Ko- 
ściuszko przed .00 laty przysięgał narodowi swe 
mu, zgromadzą się, a majestatyczny głos Zygmunta 
odezwie się z wieżyc królewskiego Wawelu, — 
to głęboka tęsknota opanuje umysły wszystkich, 
a od Wisły aż do Niemna, od Bałtyku do Kar- 
pat jeden węzeł zespoli serca wszystkich : wspo- 
mnienie o wspólnych cierpieniach i wspólnych 
usiłowaniach. * 


Z Austro- Węgier. 

Jak doniósł telegram. obrady wspólnego mini- 
sterstwa już ukończone, Na posiedzeniach tych 
ułożono budżet wspólny na rok następny. We- 
dług notatek, jakie podają wiedeńskie dzienniki, 
żądania ministerstwa wojny na rok następny nie 
zawierają nowych pozycyj na organ zacyę woj- 
ska, lecz rozchodzi się tylko o wykonanie zarzą- 
dzeń, które obejmował już budżet na rok bieżą- 
cy. — Jak wiadomo, wydatki na cele wojskowe 
wzrosły w ostatnim budżecie o 41 milionów. 
Takiego samego podwyższenia należy także spo- 
dziewać się na rok przyszły. W ten sposób wy- 
datki wspólne wzrosną z 1479 milionów na 152 
miliony. Nadwyżka 4'1 milionów ma być obró- 
coną w części na pomnożenie liczby generałów, 
wyższych i sztabowych oficerów i niższych ofi- 
cerów. Nowych wydatków wymaga pomnożenie 
siły zbrojnej o 9 ludzi w każdej kompanii, re- 
organizacya artyleryi i inżynieryi oraz zakup karabi- 
nów Manlichera i prochu bezdymuego. 

Wiec socyalistyczny w Wiedniu potępł sla- 
nowczo „zasady* reformy wyborczej przedłożone 
przez rząd trójprzymierzu parlamentarnemu. Re- 
zolucya, jaką uchwalono, opiewa dosłownie: Re- 
formę wyborczą proponowaną przez rząd odrzu- 
camy z oburzeniem. Wiec oświadcza, że należy 
powszechne bezpośrednie i równe prawo głoso- 
wania zdobyć wszelkiemi środkami, do których 
oprócz używanych dotychczas śródków agitacyjnych 
i organizacyjnych należy także organizacya ogól- 
nego bezrobocia. Poleca się zatem za-ządowi stron 
nictwa, aby wraz z zastępcami zarządów okręgo- 
wych poczynił wszelkie przygotowania, aby, je- 
żeliby rząd i stronnietwo mieszczańskie przy- 
musiły proletaryat do ostatecznych środków, 
można powszechne bezrobocie zorganizować, jako 
skrajny środek. 

W drugie święto Wielkanocne odbyło się 
w Kromieryżu zgromadzenie czeskich Towa- 
rzystw weteranów z Moraw. W zgromadzeniu 
tem wzięło udział 44 Towarzystw reprezen ujących 
2.710 członków. Towarzystwa te wysłały 94 de- 
legatów, którzy orzekli, że korpus austryackich 
wojowników zagraża rozwojowi języka czeskiego 
i narodowości. Weterani czeskiej narodowości 
z Moraw oświadczyli zatem, że nie przySstą- _ 
pią do organizacyi korpusu, którego 
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powstanie nie oznacza nie więcej, 
Jak tylko przedłużenie obowiązku 
służby wojskowej. 


EKronika. 


Kraków, 31 marca. 


Nabożeństwo. Młodzież średnich zakładów nau- 
kowych w Krakowie, zarówno męskich, jak i żeń- 
skich, tj. gimnazyów, szkoły realnej i żeńskiej wy- 
działowej św. Scholastyki, dziś rano o godzinie pół 
do siódmej przybyła w wielkiej liczbie na nabożeń- 
stwo do kościoła ks. Pijarów. które odprawił rektor 
ks. Chromecki. Obszerny kościół, a nawet przedsio- 
nek przepełniony był młodzieżą, która też podczas 
mezy odśpiewała pieśni, jak „Boże ecś Polskę" i 
„Z dymem pożarów“. Mowę, zastosowauą do uro- 
czystości, w podniosłych słowach wypowiedział dla 
młodzieży znany kapłan Sybirak ks. Wacław Ka- 
pucyn, wskazując Tadeusza Kościuszkę jako niedo- 
Śrigniory wzór miłości i poświęcenia dla Ojczyzny. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w czwar- 
tek 5 kwietnia o godzinie 5 po południu. 

Dzień ofiary. Dziś, jako w duiu obshodu setnej 
rocznicy przysięgi Tadeusza Kościuszki, złożyli na 
rzecz Towarzystwa „Szkoły ludowej“ pp. M K. 1 
złn"L B 1 złr, EA. 1 zr, M'D. 1 złr AK 
50 ct, W. P. 50 et, M. S. 10 ct. Stefan, Jan, 
Franciszek i Andrzej 1 złr. 15 et. 

Zgromadzenie ludowe, zwołane przez krakow- 
ską socyaino- demokratyczną partyę robotniczą na 
dzień 1 kwietnia do ujeżdżalni „Sok ła”, zostało 
przez dyrekcyę policyi zakazane „ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne i dobro powszechne*. 

Święcone w „Sokole* krakowskim odbędzie się 
jutro w niedzielę wieczorem. s 

Święcone członków Towarzystwa weteranów wojsk 
° „dutyckich odbędzie się w poniedziałek o godz. 12 
w południe we własnym lokalu. Nabo:eństwo odbę- 
dzie się w kościele O0. Pijarów w poniedziałek o 
godz. 9 rano. 

Zmarli. Walery Bednarski, urzędnik galic. 
banku kredytowego, komisarz rządu narodowego Z 
r. 1868/4, umarł w Borysławiu. 

Z teatru. „Kościuszko pod Racławicawi* przed- 
stawionym będzie jutro w niedzielę dwukrotnie. 
Zwykłe wieczorne przedstawienie tego wspaniałege 
eqjzodu zapowiadają afisze teatralne; poprzedzi je 
zaś zredukowone nieco przedstawienie popołudwiowe 
o godzinie 2, mrządzone za zgodą dyrekcji teatru 
przez komitet uroczystościowy, na którem wypełnią 
salę widzów zaprpszeni przezeń włościanie, przybyli 
z dałszych stron kraju. Pozostałe jeszcze biłety na 
to podwójnie interesujące przedstawienie otrzyma ju- 
tro rano do rosprzedaży kasa teatralna. 

Mielec, 29 marca. (Koresp. N. Reformy). Dzi- 
siaj odbyło się tutaj posiedzenie Rady gminnej, pod 
przewcdnictwem wiceburmistrza p. Lejki, przy współ- 
udziale prawie wszystkich ezłonków obu wyznań 
Z ramieuia rządu obeeny był p. K. Derenowski 
Rąda załatwiła 8 ważne sprawy : 

1) Wydzieliła ze swego łona komisyę, która ma 
zająć się urządzeniem obchodu Kościnszkowskiego 
w Mieleu. O ile dotychczas wiadomo, jest w planie 
nabożeństwo solenne, odczyt, wreszcie iluminacya. 
Izraelici zdają się brać w tej sprawie dość Żywy 
udział Na wniosek dr. med. p. Szabusa, ma być 
utworzone stypendyum zapomogowe imienia Tadeu- 
sza Kościuszki dla biednych dzieci. 

2) Zatwierdziła plan regulacyi miasta, wygotowa- 
ny przez inżyniera wydz. pow. p. Szafera i uchwa- 
liła, że wszystkie nowe budowle muszą się z bez- 
względnością do zatwierdzonego planu stosować. 

3) Pensyę burmistrza przywiązała nie do osoby, 
lecz do urzędowania; w tych wypadkach, w których 
burmistrz z powodów od niego zależnych nie urzę- 
duje, należeć się będzie wynagrodzenie k*4dorazo- 
wemu zastępcy za cały czas zastępowania. 

Gmina miasta Mielec, uboga, pozbawiona prawie 
całkiem dochodów (nie przenoszą one bowicm brutto 
4000 złr), nie posalająca prawie żednego mają- 
tku nieruchomego, zaczyna się materyalnie podnosić, 
a to dzięki staraniom obecnego wiceburmistrza p. 
Lejki. 

P. Lejko, murarz z zawodu, przysporzył gminie 
swoją energią, zapobiegliwością i sumienną pracą 
w krótkim przeciągu czasu swego urzędowania (bur- 
mistrz na urlopie) kilkaset złr. stałego duchodu przez 
podniesienie ceny zakupna za nawóz i błoio miej- 
skie, przez 1acyonalną guspodarkę błoniami miejskie- 
imi, wreszcie przez zalesianie scśniną wydm pia- 
szczystych, zupełnie nieurodzajnych, a będących wła- 
gn'ś'ią gminy. 

W sprawach gospodarczych gminy Mielca należy 
się także głos uznania długoletniemu jej sekretarzo 
wi p. Kozickiemu. 

Przy tej sposobncści niech mi wolno będzie wy- 
szczególnić znakomitego obywatela kraju i gminy 
miasta Mielea, p Oborskiego, dzisiejszego właściciela 
ubszaru dworskiego. 

Mielec został założony w zamierzchłej przeszłości 
P.lski, ale aktów dotyczących jego historyi niestety 
gmina nie posiada, zginęły one bowiem bez śladu 
podczas ruchawki w 1846 roku. Nim Kazimierz 
Sprawiedl. przydzielił go do jednolitego organizmu 
senioralnej Małopolski około 1160 roku, należał 
Mielec do Ziemi Sandomierskiej Z biegiem czasu 
dostał się Mielec w prywatne posiajanie sławnego 
redu Ossolińskich, a potem w kolejce spadkowej w 
jęce Pieniążków i Sucharzewskich. Ostatni sprzedali 
Mielee izraelicie Grossowi, 8 teh p. Oborskiemu. 
| Oborski nietylko rozwija to dobre, eo było, ale 
i baprawia złe marnotrawnych i niesumiennych, bliż 
s:ych poprzedników swoich. 

W zmiszszonym lesie zaprowadzą kultury sądzon. 
k we i porządek; wydmy piaszezyste zalesia; wikli- 
uy koszykarskie uszlachetnia, 8 prócz tego reguluje 
riimi umiejętnie przenośno piaszczyste brzegi Wi- 
sloki, zamienia na stawy i zarybia bagniska, mo- 
czary, rowy dawnego zamku, czy klasztoru obronne- 
g> (z którego ani kamień na kamieniu nie pozostał), 
jedaem słowem, stara się dla dobra własnego i £4- 
siedzkiego 0 wyzyskanie każdej piędzi dotąd nie zu- 
żylcowanej ziemi. 

Szkoła rolnicza w Żytomierzu. Zmarły przed 
klku laty w Żytomierzu é. p. dr. Lefner zapisał w 
testamencie 220.000 rs. na założenie zakładu spe- 
cyalnego naukowego w guhernii wołyńskiej. Wyko- 
naweą testamentu mianowany został Feliks hr. Cza- 
cki, który, w myśl zapisodawcy, postanowił prze- 
Vrosadzć do skutku otwarcie w Żytomierzu szkoły 
«z» nomieznej typu średniego. Ponieważ suma, na 


te cel przez Ś. p. Lefnera zapisana, nie wystarcza, |z wydapia z r. 1877 „Żywych słów Jeremiego“, 


poet, hr. Ozacki zwrócił się o pomoc do marszał- 
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ka szlachty gubernii wołyńskiej, oraz do prezydenta 
miasta Żytomierza. Skutkiem tego zarząd miasta Ży- 
tomicrza powziął następującą uchwałę: 1) cddać 
bezpłatnie na użytek szkoły rolniczej około 80 
dzies. roli, znajdującej się z prawej strony 82087 
kijowskiej; w miejscu tem może być założona szko- 
ła rolnicza, oraz wzorowa ferma doświadczałna; 
2) udzielać szkole stałe subsydyum w sumie 6.000 
rs. rocznie z kasy miejskiej; 3) udzielić bezpłatnie 
piasku i gliny z rowów miejskich. Dzięki tej ofierze 
szkcła będzie mogła być założona, więe też roboty 
przygotowawcze kędą rozpoczęte już w roku bie- 
żącym tak, aby nowy zakład został otwarty w 
1896 r. 

Program szkoły nie został jeszcze ostatecznie opra- 
cowany. W każdym razie szkoła będzie posiadać 4 
lub 5 klas i będzie dawała prawa średniego zakła- 
du naukowego. Do zakładu będą mogli uczęszczać 
uszniowie bez różnicy pochodzenia, posiadający od- 
powiednie przygotowanie elementarne, ale tylko z 
gub. wołyńskiej, kijowskiej i podolskiej. Przy szko- 
le będą utrzymywani rzemieślnicy dla kształcenia 
uczniów w rzemiosłach, mających pośredni związek 
z rolnictwem, jako to: w kowaletwie, kołodziejstwie, 
murarstwie, stolarstwie i t. d. Program szkoły zwró- 
ci baczną uwagę na hodowlę bydła i w ogóle in- 
wentarza żywego na fermie doświadczalnej, przyczem 
pierwszeństwo ma być dawane rasom miejscowym, 
zaś rasy zagraniczne będą uwzględnicne przy ści- 
słem braniu pod uwagę miejscowych warunków kli- 
matycznych. 

Z Rzymu donoszą: Komitet uroczystości publi- 
cznych, jakie przygotowywują w Rzymie z powodu 
międzynarodowego zjazdn lekarskiego, odebrał od 
króla na ręce generała Emila Ponzio Vaglia. spra- 
wującego tymczasowo urząd ministra domu królew- 
skiego, zapomogę 2000 franków. Ministrowie spraw 
zagranicznych i marynarki złożyli także swoje ofia- 
ry oa godne przyjęcie lekarzy. Liczba członków kon- 
gresu, którzy już przybyli tub bytność swoją z żona- 
ini zapowiedzieli, jest dotychczas bezprzykładną na 
innych tego rodzaju zjazdach: dochodzi ona do 6882 
osób. Z tyeh lekarzy włoskich zameldowało się 
2560, doktorowych 158, zaproszonych przez komi- 
tet 14; zagranicznych zaś lekarzy zapowiedziało 
swój przyjazd 3269, żon ich 810, zaproszonych przez 
komitet 52 

Komitet pań i panien rzymskich, który przyjmo- 
wać będzie panie doktorowe, ma za prezydentkę pa- 
nią Amalię Baccelli, żonę ministra oświaty, doktora 
Gwidona Baccellego. Lekarze zaś rozlicznych paro- 
dowości przyjmowani będą przez osobnych delega- 
tów dla rozlicznych państw, których herby ciż de- 
legaci nosić będą na piersiach. Delegatem dla Fran- 
cyi, Rosyi, Tureyi, Egiptu i Wschodu jest sam pre- 
zes kongresu. dr. La Torre, który będzie się odzna- 
czał połączonemi herbami Rosyi i Fraocyi ; delega- 
tem dla Niemiec jest dr. Gualdi, dla Austryi i Wẹ 
gier dr. Ramiti, dla Anglii i Stanów Zjednoczonych 
dr. Prochet z angielskim tylko herbem, dla Hiszpa 
pii, Portugalii i Ameryki Południowej dr. Cervelli 
z herbem hiszpańskim ; drowie Bocdi i Rocca Są 
wreszcie delegatami dla Włoch i krajów, gdzie mó- 
wią p» włosku i noszą na piersiach krzyż sabaudzki 
Każdy delegat zajmie się potrzebami lekarzy pań- 
stwa, którego herbem jest przyozdobiony. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ 
taleeki 1 złr. A. Jugendfein 1 złr. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył p Mateusz Kapcia 
kwotę 90 ct., zebrana w kółku u państwa Michałow: 
skich. 

Do Adninistracyi naszego dziennika przesłano kwotę 7 
złr. 66 et, które zostały zebrane dnia 26 marca na świę” 
conem w domu Wp. Aieksandrów Sradników w Wielopolu 
Skrzyńskiem na odnowiepie Wawelu. 


złożyli M Sa 


Korespondencja Redakcyi. 


Panu J. G. w Krakowie. Na słuszne uwagi Szanownego 
Pana damy obszerniejsza odpowiedź dopiero w numerze, 
jaki wydamy po uroczystościach narodowych. Prosiniy wie- 
rzyć, iż sa względy bardzo poważne. dla których zbyt 
wcześne ogłoszenie zajścia będącego na razie przedmiotem 
dochodzeń sądowych, nie było własciwem, a kardzo szko- 
dliwem być mogło. Prosimy zatem o cierpliwosc, a nic- 
wątpimy, iż po dokładniejszem wyjaśnieniu przyzna nam 
Szan. Pan zupełną słuszność zapatrywu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 1 kwietnia: Po raz piąty „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“, obraz historyczny w 7 
odsłonach A. W Lasoty. 

W poniedziałek 2 kwietnia: Po raz pierw- 
szy „Urocze oczy“, komedya w 4 aktach Z Sar- 
neckiego. 

We wtorek 3 kwietnia: Występ Miry Helle 
równy i Aleksandra Myszugi. Wykonane będą wyjątki 
z następujących oper: „Faust“ (akt III), „Aida“ (akt 
IV), „Mignon“ (akt I), „Favorita“ (akt IV), Przed- 
stawienie to rozpocznie się o godz. 7'/,. Ceny miejsc 
podwójne. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Broszurka o Naczelniku Kościuszce Kaspra 
Wojnara, wydana w 10000 egzemplarzach, została 
zupełnie wyczerpaną; nakładcy zarządzili drugi na- 
kład również w takiej samej ilości. Broszura ko- 
sztuje 5 et. 

— Żygmunt Stojowski, zdolny kompozytor i 
pianista, mieszkający stale w Paryżu, odbył tournée 
po Anglii, zdobywająe wszędzie świetne powodzenie 
Był to sukces zarówno dla kompozytora, jak dla 
wirtuoza. W czasie tych koncertów wykonana z0 
stała przez filharmoników w Londynie i w Manche 
ster wielka jego „Suita orkiestrowa*, a powodzenie 
tego utworu było tak znaczne, że kiedy młody kom- 
pozytor przybył do Manchester dla dania koncertu 
orkiestra przyjęła go owacyjnie i ofiarowała wspól- 
ną fotografię w upominku. 

— Dzieła Kornela Ujejskiego. Księzarze 1 wy" 
dawey przemyscy pp. Jeleń i Lang dokończyli już 
podjętego zbiorowego wydania dzieł Kornela Ujej- 
skiego wydaniem dwóch ostatnich tomów, zawierają- 
cych „Tłómaczenia Szopena i Beethovena“, Oraz 
„Przemówienia“ poety. Niezwykłe zalety „Tłoma- 
czeń“ sonet i mazurków Szopenowskich są tak po- 
wszechnie znaue, 1ż nie potrzeba ich chyba podno 
sić; wystarczy powiedzieć, że po raz pierwszy w 
zbiorowem wydaniu umieszczone tłómaczeniu Beetho- 
vena są także świet.ą ilustracyą muzyki, która w 
Beethovenowskiem „Largo“ (z czwartej sonaty), lub 
w „Allegretto“ (z siódmej symfonii) płynie z po- 
wagą iście kapłańską, lub tchnie siłą prawdziwie 
dramatyczną, W „Przemówieniach*, oprócz znanych 


pomieszczono także i szereg późniejszych przemo 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


wień; szereg ten zamyka mowa, wygłoszona na ob- 
chodzie jubileuszowym poety we Lwowie w dniu 18 
października 1893 r. Przemówienia Ujejskiego, łą 
czące się ze wszystkiemi ważniejszemi wypadkami 
życia obywatelskiego i narodowego w latach osta- 
tnich, są dowodem znakomitych zdolności autora 
„Skarg Jeremiego* także na polu wymowy. 


Dział ekonomiczny. 


Bilety strefowe na kolejach rosyjskich. W Pe- 
tersburgu zebrała się komisya, mająca opracować 
przepisy o obniżeniu kosztów podróży kolejami 
żelaznemi, przez wprowadzenie taryf strefowych, 
ne wzór istniejących w Austro-Węgrzech. Komi- 
sya rzeczona zgromadziła ciekawy materyal sta- 
tystyczny o ruchu podróżnych. Podróżni klasy Ji. 
stanowią niewiele więcej nad l pre. ogółu po- 
dróżnych, podróżni kasy II 6'/, pre, a reszta — 
to podrożni klasy III i IV, która istnieje tylko 
wyjątkowo w miejscach przewozu większych par 
tyj robotników, pątników itd. Materyał statystycz- 
ny wykazuje dalej, że tylko na połowę pajlicz- 
niejszych podróżnych klasy IIJ przypada przejazd 
krótszy od wiorst 50; reszta przebywa przestrze- 
nie dłuższe. I tak: od 200 do 300 wiorst prze- 
bywa rocznie 13-210.000 podróżnych, od 300 do 
400 wiorst 551.000 osób. od 400 de 500 wiorst 
387.000 osób, od 500 do 600 wiorst 227.000 
osób, od 600 do 1000 wiorst 352.000 osób i wy 
żej nad 1000 wiorst 90.000 podróżnych. Prze- 
waga podróżnych, przebywających przestrzenie od 
200 do 300 wiorst dowodzi, iż koleje żelazne nie 
potrafiły doląd zjednać dla siebie prawa obywa- 
telstwa w państwa, oraz że nie wpłynęły zgoła 
na ożywienie ruchu ludności. Dlaczego? — bo 
są nader kosztowne. Wskutek tego właśnie całe 
masy ludzi, potrzebujących albo chcących udać 
się w odleglejsze strony, wstrzymują się od po- 


dróży, dla uniknienia lub niemożności poniesie- 


nia kosztu przejazdu. 


Z targów zbożowych. Kraków, 30 marea. 


do 6-—. Owies z opłatą akcyzową od 7:10 do 


do 1%*—. Jagły od 11*— do 14*—. Siano od 
—— do 450. Słoma od —— do 2—. Koni- 
czyna na paszę od —'— do 450. Ziemniaki za 


hektolitr od 2:30 do 250. Jaja za kopę od 1:20 
do 1-30. Masło za garniec od 4-— do 450. Spi- 
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od —— do 


17 —. Okowita na 750 Tralesa za hektolitr od 
— — do 59—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do Wyka od 8— do 850. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. —' — do 


Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 


60:— do 80:—. Kukurudza za 100 kigr. —-— 


do —'--. Rzepak zimowy od —-— do — —. 


Npestrzeżenia meieerelegiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 31 marca. 


a wozoraj | dziś | dzić 
Ciśnienie powietrza 

Temperatura R 

w stopniach Celsiusza -+6%6 


+16 | 1499 
Kierunek i moc wiatru "HUA. S 


(0 =- cisza, 10 burza) E1 | ENE1| NE2 
Wilgotność wsględna | __ 

(w odsetkach) 11% 894% 41% 
~ Stan nieba KE JE 
0 pog., 10 zup. posh. 0 0 1 


Uwagi: Rano szron. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


13 kwietnia zatrzyma się W 
den dzień w gościnie u Cesarza autryackiego. 

Wiedeń, 31 marca. Według dzisiejszej Wn. 
Ztg cesarz zamianował prezesa senatu barona 
Lemayera drugim prezydentem trybunału ad- 
ministracyjnego. Kav r 

Wiedeń, 31 marca. Przy dzisiejszem zaprzysię- 
żeniu burmistrza Gruebla podniósł namiestnik 
Kielmannsegg, że w Radzie miejskiej nie 0 
wniesienie politycznych lub osobistych walk roz- 
chodzić się powinno. lecz o należyty zarząd mia- 
stem, nie znoszący bezowocnych rozpraw. Na- 
miestnik wyraził następnie Życzenie, aby duch 
umiarkowania i spokojnej, rzeczowej refleksyi 7a- 
panował w Radzie miejskiej, i przyrzekł miastu 
najzorętsze poparcie rządu. i 

Nowy burmistrz dziękował i oświadczył, 

że wszystko, co się dla stolicy robi, to robi się 
dla państwa. Wiedeń pamięta, że jest punktem 
centralnym niemieckiej kultury i obyczajów 
w Austryi. Mowca zapewnia, że działać będzie 
w duchu postępu i miłości ojczystego miasta. Za- 
kończył swą mowę okrzykiem Hoch! na cześć 
cesarza. 
Wiedeń, 31 marca. Wczoraj po południu odbyło 
się zgromadzenie strejkujących robotników gazo 
wycli na którem mowcy zachęcali robotników do 
wytrwania w strejku a zarazem ostrzegali ich, 
aby się bezwarunkowo wstrzymali od wszelkich 
wykroczeń i zachowali zupełny spokój. 

Delegaci wszystkich fabryk gazowych udali się 
do inspektora przemysłowego. proponując układy 
z dyrekcyą. Strejkujący robotnicy żądają tylko 
przyjęcia nanowrót do pracy usuniętego robotnika 
Nebela. Pomocniey. przyjęci do fabryk gazowych, 
w zastępstwie strejkujących robotników, po więk- 
szej części okazali wielki brak wprawy, skutkiem 
czego wielu z nich się silnie poparzyło. Spokój 
nie został zakłócony. 

Wiedeń, 31 marca. Wiec socyalno demokraty- 
czny na wczorajszem posiedzeniu uchwalił pole- 
cić robotnikom górniczym aby wystąpili ze zwią- 
zku z kasami gwareckiemi w sprawach ubrzpie- 


Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 7:20 
do 8—. Żyto od 6— do 7*—. Jęczmień od 5-25 


140. Groch od 10:— do 12-—. Tatarka od 6— 
do 8:—. Proso od 5*— do 6-—. Fasola od 8-— 


g. 10 w.jg. 6 rano|g. Ż pop. 
7492 mm|74 9:3 mm|74 6:4 mm 
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Telegramy „Nowej Reformy" 


Wiedeń, 31 marca. Słychać na pewne, że ce- 
sarz niemiecki powracając Abbazyi dnia 12 lub 
Wiedniu przez je- 


czenia w razie choroby i na wypadek nieszczę- Królestwa Polskiego —'— mrk. 4% listy likw. 


ścia i aby złączyły wszystkie kasy chorych w je- 
dnę centralną kasę dla całego państwa; przytem 
zapewnia im skuteczną pomoe całej masy robot- 
ników. 

Wiedeń, 31 marca. Nadzwyczajne jeneralne 
zgromadzenie akcyonaryuszów kolei lwowsko-czer- 
niowiecko-jasskiej przyjęło jednomyślnie umowę 
co do prowadzenia ruchu na linii Lwów—0Czer- 
niowce— Suczawa na rachunek państwa — i co 
do zaciągnięcia pożyczki inwestycyjnej w kwocie 
dziesięciu mil. złr., której oprocentowanie i uma- 
rzanie państwo na siebie bierze. 

Wiedeń, 31 marca. Walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszów Unionbanku przyjęło zamknięcie ra- 
chunków i wnioski Rady zawiadowcezej co do dy- 
widendy, wyznaczając ją w wysokości 16 złr. i 
co do sposobu użycia reszty zysku. 

Wiedeń, 31 marca. Komisya rzeczoznawców dla 
kotłów parowych pod przewodnietwem szefa sek- 
cyjnego Weigelsperga zgodziła się w zasadzie 
na propczycyę węgierskiego ministra handlu co 
do wzajemności w uznaniu austryackich i węgier 
skich świadectw dla dozorców kotłów parowych 
i maszyn parowych na okrętach, oraz certy- 
fikatów dla kotłów parowych na okrętach austryac- 
kich i węgierskich — i postanowiła, że próba 
kotłów parowych ma się odbywać w regule na 
miejscu przeznaczenia. 

Abbazya, 31 marca. Namiestnik ogłosił pla- 
katami podziękowanie cesarza Franciszka Józefa 
za serdeczne i patryotyczne podejmowanie go pod- 
czas pobytu w Abbazyi. 

Budapeszt, 31-go marca. Na przyjęcie zwłok 
Kossutha przybyło wczoraj na dworzec kolei za- 
chodniej bardzo wiele osobistości, zajmujących 
wybitne stanowiska w publicznem życiu Węgier, 
szczególniej zaś wielu deputowanych z rozmai- 
tych stronnietw politycznych; ua czele zaś znaj- 
dował się wiceburmistrz Gerloczy z członka- 
mi Rady miejskiej. 

Na kilka minut przed godziną 3-cią przybył 
pierwszy pociąg, wiozący deputacye wysłane do 
Turynu, które, nie nie mówiąc, zajęły miejsce 0- 
bok zgromadzonych na dworcu. Wkrótce potem 
nadszedł pociąg ze zwłokami Kossutha. Członko- 
wie Rady miejskiej pod przewodnietwem wice 
burmistrza Markusa wydobyli trumnę z Wa- 
gonu, poczem wiceburmistrz przyjął zwłoki uro- 
czyście pod opiekę miasta. 

Wiceburmistrz Gerloczy podziękował rodzi- 
nie Kossutha za pozwolenie sprowadzenia zwłok. 
na co Franciszek kossuth odpowiedział 
krótkiem przemówieniem w imieniu rodziny zmar- 
łego. 

Teorię złożono na karawan, poczem cały or- 
szak żałobny wyruszył w kierunku do Muzeum 
narodowego. Przed trumną szło trzech pastorów 
ewangeliekich, przewodniczący klubów sejmowych 
nieśli końce szarf. 

O godzinie 4, orszak przybył przed Muzeum. 
które było żałobnie udekorowane. Schody prowa 
dzące do Muzeum pokryte były. setkami wień- 
ców. Trumuę zdjęto z karawanu i zaniesiono do 
Muzeum pośród szpaleru żałobnie ubranych 
studentów uniwersytetu. Zwłoki złożono z tru: 
mną w Muzeum na katafalku. 


sem na dworcu kolejowym i dopiero wieczorem 
miały być przeniesione do kościoła. 

Londyn, 31 marca. Biuro Reutera donosi 
z Auckland: 

Parowiec „Alameda* przywiózł wiadomość, że 
na wyspach Samoa, z powodu ukarania buntują- 
cych się przywódeów przez starszego sędziego 
Ide, wybuchła wojna. Ukaranie to wywołało 
zbrojny rokosz, podęzas którego zabito jednego 
funkcyonaryusza rządowego. a 50 raniono. Król 
Melietao wysłał wojsko, które natarło na po- 
zycye rokoszan. z których 30 zostało zabitych, a 
50 rannych. Rokoszanie cofnęli się. Wojska kró- 
lewskie zabiły 9 jeńców i spaliły wiele domów. 
Przeciw cudzoziemcom głoszono pogróżki. Wy- 
czekują z niecierpliwością statku wojennego. Kon- 
sulowie starają się rokoszan skłonić do podda- 
nia się. 

Santander, 51 marca. Dzisiaj przed południem 
odbyło się wydobywanie szczątków „Mechichago* 
zapomocą małych torpedowców. Pierwsze ni- 
szczenie ładunku odbyło się bez wypadku. 

Santander, 31 marca. Szczątki rozbitego okrętu 
„Machichaco“ udało się zupełnie zniszczyć tor- 
pedami bez żadnego nieszczęśliwego wypadku. 

Cetynia, 31 marca. Wczoraj na pewną grani- 
ezną miejscowość w Czarnogórze napadła groma- 
da Albańczyków, przyczem zabito ezterech Czar- 
uogórców, a siedmiu raniono, natomiast kilkuna- 
stu Albańczyków zamknęli Czarnogórcy pośród skał, 
przyczem przyszło do zaciętej walki, trwającej 
przez kilka godzin. Straty Albańczyków nie są 
znaczne. 

Belgrad, 31 marca. Simie przyjmował przed 
wczoraj całe grono dyplomatów. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 
Kurs w wal 

dnia 30 marca 18.4 r. "as | 

Zjednoczony dług w papierach . 98| 30 | 
Zjednoczony dług w srebrze 98| 10 
Austryacka renta złota a 119 55 
44 austryacka renta (marcowa) . 97| 95 
4% węgierska renta złota 118 10 
4% węgierska renta koron. . 95) 05 
Akcye banku austro-węgierskiego . .|1020| -- 
Akcye kredytowe . . . . . . .| 870| 10 
Londa. Po. 1. « . ew. wad; AJ 124] 65 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61) — 
20, marek dał sa os JE kM sad 12! 10 
20-to frankówki za sztukę 9,907/ 
Banknoty włoskie . . . 48) 40 
Dukaty austryackie . F | 65/88 
Wiedsń, 31 marca. Ruble 134 25 Oena naftu 
1925 — 21—. Spirytus 1700 — Żyz 609 


Pszenies 749 Owies 735. 

Berlin, 31 marca. Godzina 2 minut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 229 60) mrk. Węgierskie kre- 
dyty 
mrk. Austryacka srebrna renta 9440 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 9670 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91-70 mrk. Austryackie banknoty 163'85 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —— 
mrk. Ruble 230 25 mrk. 5% listy zastawne 


Zwłoki żony i córki Kossutha zostały tymeza- 


—:— mrk. Austryacka złota renta 97:70 || 


Królestwa Polskiego 64 85 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońsk”. 


NADESŁAN :. 
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Wybór perfum. Wybór perfum dla dam, dba- 
jących o swą piękność i starających 613 
się podobać, jest rzeczą ważną. SP 

Perfumerya „Diapbane*, której g A © 4 
Gold-cream, blansze, pasty, mydeł- 7” | P 4 i 
ka, perfumy, wody toaletowe, a P y Sao w 
szczegółniej cudowny puder ryżo-, qe W | 
wy „Sarah Bernhardt“, znany od- 27 43 
dawna w wykwintnym świecie dam. "/) NU = 
czyni temu pragnieniu zadość jów i 

Główny skład: Parfumerie Diaphane, 82, Ave- 
une de lOpćra, Paris. 

W Krakowie powyższych produktów dostać 
można u p. Wilhelma Fenza, w Luwrze u p. 
Apollo Lubieza i u p. Dominika Beze. 


| owo weś 
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Świeżo wyszły z druku dzieła 
Stefana Buszczyńskiego : 


Obrona spotwarzonego narodu 
Tom IV. (Cena 1 złr.) 


Ustawa Trzeciego Maja 
(Cena 35 et.) (849 1-8) 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Występy 
Miry Heller 
l 


Aleksandra Myszugi 
odbędą się w dniu 3 i 5 kwietnia nieodwołalnie. 
Pozostałe bilety, rezerwowane dla osób za miej- 
scowych, a dotąd nie odebrane, są do sprzedania 

w kasie zamówień. (850) 
- 


Do firmy 


Hrabiego Stefana Keglevich następ. 


promontorskiej fabryki 
koniaku i spirytusu winnego 


w Budapeszcie. 


68185/X. 1893. Budapeszt. 


Uchwała. 


Wskutek podania Panów wydajemy załączony 
tu wykaz, odnoszący się do ilości wytłoczonego 
wina w r. 1892/93, oraz sumy zapłaconego po- 
datku. 

Budapeszt, 9 sierpnia 1892. 


Król. węgierska 
Dyrekcya skarbu. 


Finaczy, m. p. 


WYKAZ 
dotyczący ilości wina przez firmę „Hrabiego Ste- 
fana Keglevich Następcy, promontorską fabrykę 
koniaku“ w roku 1892/98 (t.j. od listopada do 
maja) wytłoczonego 


razem 1,178.650 litrów 
wyrażnie: milion sto siedmdziesiąt ośm tysięcy 
sześćset pięćdziesiąt litrów, a od tego zapłacono 
podatek 
razem 12.375 zir. 55 ct. a. w. 


wyraźnie: dwanaście tysięcy trzysta siedmdziesiąt 
pięć złr. i 55 et. a. w. 

Ze straży skarbowej oddziału promontorskiego 
4 sierpnia 1898. Csernyus, m. p. 

Widziano: Król. węg. Komisaryat straży skar- 
bowej. 

Waitzen, 6 sierpnia 1898. Krizsa, m. p. 

Bardzo nam przyjemnie, iż przez ogłoszenie 
powyższych dat urzędowych dostarczyliśmy nie- 
wątpliwego dowodu, że wyroby uasze wobec 
innych nie nie pozostawiają do życzenia. 

Fabryka nasza, założona w roku 1882, jest 
największą i najznakomitsza w monarchii 
austryacko-węgierskiej, a nasze wyroby, znakami 


opatrzone, których wszędzie dostać można, zo- 
stały odznaczene na wszystkich wystawach, 
gdzie się tylko pojawiły, wyłącznie dyplomami 
honorowemi. Aby unikuąć pomyłek, prosimy żą- 
dać wyrażnie TĘ á 


Cognac Gróf Keglevich István. 


Ů— = å 
(> ESE H8 CE) 


Wszelkie papiery wartościowe b 
banknoty zagraniczne Ri 
A 

kupuje i (sprzedsje | 


i momety 
pod sajkorzystniejszem! warunkami 


Kantor wymiany 


filii o. k. uprz. galis. 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek. |. 30. 
D Ziecenia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą bez deliczenia 
prewizyi. 


KurwwzwzwzszT r! 


Saara "rz RS="gr= 


R) 
. 


ESA 


listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony. wylosowane papiery. — Zlecenla z prowineyi 
uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizył. - 


4 Nr. 74. 


OWA RE 


FORMA. 


Kraków. 1 Kwietnia 1894. 


Wielmożny Górny-Pilarski. 
Składam niniejszem Panon najszczersze podzie- 
kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za po- 
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo rożnych używanych srodków 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze o 2 

flaszki za zaliczką. Z poważaniem 

K. Krzywobłocka 

wdowa po aptekarzu w Warężu. | 


TUTKI 


GILZY 
higieniczne, nieklejone, 


TabpbryK1i 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków Lwów 
Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24, 


uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie. 100 sztuk od 12 ct. wyżej. 

Przy zamówieniu na prowicyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco. 


W Woli Justowskiej 


pod Krakowem. w murowanym do- 
mu, obok parku NN. Czartoryskich 
jest z wiosną do wynajęcia cało- 
rocznie lub na sezon letni pię- 
kne mieszkanie na I pię- 
trze z 5 pokoi (jeden oddzielny 
z osobnem wejściem) z kuchnią, 
strychem i piwnicą. Balkon duży 
z widokiem na Kraków. 

Wiadomość u właściciela Wgo 

Kozubowskiego na miejscu 
Rozgłos w swiecie zdobyły sobie moje 
złociste pierścienie 
po 1 złr. SO ot. 

Pierścienie te. których nawet znawcy żadna 
miarą nie moga rozróżni* od prawdziwego zło- 
ta, są wykonane misternie i gustownie według 
najnowszych wzorów. 

Moje prawdziwie złociste pierścienie posiadają 


taka trwałość. iż daje pisemne poręczenie na 
piec lat. że połysk złota zatrzymają stale. 


w = 


142. 112 
ołsty „Cavalier” Drinit Marquis" 
pierścień ze sztucznym pierścień z imit. to- 
brylantem złr. 150. pazem w złocie złr. 150 


Nr. 67. 
złocisty sygnet 
z imit. ametystem 

złr. 150. 


SH 
złocisty pierścień 
„lord” z imit. tnrku- 
sem złr. 1'50, 


117 


Złociste obrączki Ślubne po złr. 1-20. 
Jako podanie miary wystarczy skrawek papieru. 
instr. cenniki darmo i opłatnie. 
Wysyłka za zaliczka poczt. przez wybiezny skład 


Alfred Fischer, Wiedeń, 
I.. Adlergasse. 12. 746 3 6 


A AAAA 


LIÓTKA DIĘTSIOWE 


Dra Seeburgera. 


Jedyny środek przeciw chorobom 
płucnym, mianowicie: uporczywym 
katarom. kasziom, zapaleniu gar- 
dła, chrypce, zafłegmieniu itp. 

Pakiet 20 cnt, na stempel i opak. 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 36 

Do nabycia w aptece pod „Złotą gło- 
wą* Leona Rosnera w Krakowie. 


Osoba młoda, Inteligentna, 


poszukuje zajęcia tego rodzajn, jak: zarzadn io- 

mem lub kuelnia. towarzystwa osobie shihej, 
do okspedycyi biennika it. 

Łaskawe zgłoszeniu pob znakiem afet w 

Admin. aN. Reformy". 523 1 


Nie szukajcie obcych fabry zal 


Hecker | Taternach 


pierwszy krakowski parowy zakład 
chemicznego czysz- 
czenia i farbowania 


ubiorów meskich 
i sukien damskiel 


ul. Grodzka, L. 5i. 


Wykonanie jak najstaranniejsze ! 


ERDER Pa. 
Wyciąg olejku do 18ZÓW 


c. k. sckundaryusza Dra SŚchipka. uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranieznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką słuchotę 
(nie z uródzenia) smuma w uszach, 
strzyjxanie itp, usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po Í złw. 50 cent. w aptekach: 
Wiktora Redyka w irnkowie: Dra Karola 
Mikalascha w:lowv. Zygmunta Ruckera spadko- 
błerców we Lwowie; Wiłibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach ; Remana Jakubowskiego 
w Nowym Sączu ; Adolfa Beilego w Sta- 
nisławwvwie ; Leona Girtnera, Karola Mare- 
scho w Samborze : Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Kahane w Tar- 
nopolu ; Plebana, Stephansplatz, 8, Twerdy, 
Mariahilferstrasse, 106, w Wiedniu. Tylko 
prawdziwy we flakonach z wyciśniętym na 
nich napisem: „K. k. Secundararzt Dr. Schi- 
pek, Wien.” Za póprzedniem nadesłaniem 
1 złr. 70 ct. wysyła się opłatnie do wszy- 
stkich miejse Austro- -Węgier. 259, 15 24 


Robotnicy simi Polucy ! 
| gk i zad epea 


Przeciw wypadaniu włosów i tysinie? 


WODA i OLEJEK 


Flaszka laszka wody 1 korona. — OI 


Bensdorp'a 


znz comite, Zdrowe i pozyw ne 
| do nabycia ve wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 


xrand Masasin 


według 
przepisu 


ejku sałatowego 80 groszy. 


2132 45 0 


holender. Ga cao 


2156 29 36 


asin „Au Prix Fixe“ 


BRÜDER HIRSCH A COMP., 


wieden. 


Gra bern MNT. 


L. 


Na tegoroczną porę wiosenną 1 letnią zaopatrzyliśmy nasz skład w bardzo obfity wybór najwyszukańszych i niezmiernie 


cennych nowości z czarnych i kolorowych materyj wełnianych, jed 


wabnych, prawdziwych indyjskich pongi, angielskich i francu- 


skich crepon, batystów, angielskich muszlinów ażurowych, płócien białych i kolorowych, satyn atłasowych, Lewantyn itp. itp. 


Niektóre rodzaje wymienionych matervj podajemy poniżej: 


Foule indyjskie | 90 etm. szer, za metr dn 18 

Serge-Kamgarn jednobarwne LOUE. 8 a = E25 LRO | 
Franc. Kamgarn R a „  złr, 1.80 „| 
Micniace sie Sw plusze 85 elm szor. 38 ent, 42 ent., połjedwalme 50 ent. || 
Rayé A soie f M A=" evsta wełna, 90 erm. szer., za metr złr -—.75 

Beige mellé . . . NE: dk 7 i x 90 , a 4 "NIEP | 
Crepon czysta wełna, 90/100 rtm szer. za metr 85 ct, zły. 1, 1.20, 1.35, 1.50 || 
Sevilla i broché changeant ezysta welna, 90 ctm, szer, zw metr złe, 1.10 | 
Constantia . . A ME o e ; CARROT . s 5 AARO 

Angielskie honspun ° 5 w Ug0 aa w ASO %J| 
Angielski szewiot W" o. Sa U20 7 ń aw e 1535 

Fanchonctte à soie (pòtjedwabne) : p T a AES L EDA 
Arabella-Diagonale .. . . p UZO 44. „NA. złe. 1.10 jj| 
Dagmar (wywołujący podziw) i ; ee SIŻYT= Me REEE) 


W salonach, na wielka Skale urządzonych z przepychem i wszelkim 


1.50 
—.85 
BALE 


Norfolk wywołujący podziw) A uzysta wełna, 95 ctm. szer, za metr złr. 
Angielski Vogoigne (bez konkurene yi) „ ROE n 
Czarne materye modne, 90/100 ctm. szer.. czysta wełna, zw metr "ol 75 et. do " 


Materye do prania (za co się ręczy). 


Lewantyna w modne desenie, 76/50 etm. szer. i za metr 28, 35. 40, 48 cnt. 
Francuski batyst w najnodniejszych deseniach, 78 ctm. szer. za metr 42 ent, 
Angielski i francuski Crepon, 70/75 stm. szer. za metr 35 i 45 ent. 


Prandziwy angielski muślin ażurowy. hiały i kremowy. 70 ctm, szer, za metr 
35, 45, 50, 06. 60, 65. 75 centów. 

Me usselin-krochć (na zamówienie naszej firmy), 60 ctm. szer., za metr 95 et. i złr. 1.20 

Prawdziwe JE żółw: Pongi jedwabne i fulary., 56/58 ctm. szerokie. aa metr 


l żale LAGE 45 gdę 
komfortem, na pieraszem piętrze dwóch domów, 


no cnt 
są zawsze wystawione naj- 


nowsze. nader gustowne oryginalne wzory toałet, bluz i konfekcyj, oraz kapeluszy damskich, na co zwracamy szezególniej uwagę Szanownych Pań. 
Na drugiem piętrze własne pracownie, w których zatrudnione są pierwszorzędne siły. 


W suterenach są dywany na sofy, osłony łóżek , firanki koronkowe i z niateryj, portyery wszelkiego rodzaju. 


nelowe i letnie, okrycia na stoły i łóżka itp. w ilości tak wielkiej. ja 


kołdry fla- 
k sobie lo tylka wyobrazić można. 


Niezwykły rozgłos o naszej firmie jest rękojmią za rzetelne wykonanie |. 


wszelkich zamówień po ocenach stałych, 
GRAND MAGAZIN „AU PRIX FIXE“ jest w monarchi 
jest on w Wiedniu rzecza widzenia godną 


Wielkie wspaniale illustrowane dzienniki mód 


ME i całe zbiory próbek 


JAW EBWNATOW ICZ 


polocu 


niezawodne | wypróbowane Środki do wywadiania wszelkich plam 


odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 

Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p. 

Apseina wyciasa plamy tłuste z materyj jedwabnych kolorowych. 25 ct. 

Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 et. 

Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, imaziowe i pokostowe, flakonik mały 20 ct., cały 30 ct. 

Brazylina. Prane w brazylinie materye czarne, wyplowiałe i popiamione odzyskują pierwo- 
tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 ent. 

Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, 7 farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ct. 

Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czerwonego, owoców konfitur, 
flakon 25 ct. 

Kwasek w laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atramentu, laseczka 5 cent 

Korzeń mydłany do prania materyj jedwabnych, otłnszezonych i zbrudzonych, pakiecik po 
2 i po 4 cent. 

Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, 
i jedwabnych, kawałek 25 ent. 

Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p. flakon 35 cent. 

Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, 

Quilaja. Materye wełniane i Jedwabne, prane w odwarze (Quilai traca plamy 
świeżość, przytem koloru materya nie traei, pakiet 6 ct. 

Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, adena i żywiczne, flakon 5 et. 

Ziemianek oczyszcza materyc biułe. wełniane z brudu i kurzu, cena 20 et. 
Nabys możnu we Lwowie w sklepach własnych: ulica Koperni= 


flakon 25 ct, 


wełnianych 


flaszka 25 et. 
i odzyskują 


ka, L. 2, ulica Halicka, róg Boimów. — W Krakowie, Sukiennice. 
W Czerniowcach, Rynek, L. 2. 


L. 20. - 134 110 


Pierwsza c. k. austr. węg. wył. uprz. 145 2 


asadLow ych farb 
fabryka KAROLA KRONSTEINERA, Wien, II, Hauptstrasse, 120, 


w domu włesnym . 
odszczególniona zlotemi medalami. Dostawca arcyksiążycych i książęcych zarządów 
dóbr, e. k. wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia. wsnystkich kolei, to- 
manay stw przemysłowych, górniczych i hutniczych, wielkiej liczby 

przedsiębiorstw, przedsiębiorców budowy i pudo wia lezy sa, jak również wielu 
właścieleli fabryk i domów. Farby te. używane do powlek: inia budynków, są w 40 rozmai- 
tyeh wzortel od 16 rt. za kilo wyżej. rozpuszezają się W wi upnie. il powieczenie takowemi 

znjełnie równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i opłatnie. 


Dra FRYDERYKA ŁENGIELA 66 2 0 
Bal sam brzozowy 


Już sam sok roślinny. płynący z brzozy. jeżeli na pniu prze- 


dziurawiono korę. znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy srodek piękności: jeżeli się jednak ten sok walą przepisu 
wynałazey przyrządzi w drodze chanicznej jako balsun, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posinnrujemy twarz lub inne miejsce skóry 


tyn balsamem. to już nazajutrz runo odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to Iśniąco biała i delikatna. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszezki i blizny powstałe 
z.ospy i nadaje twarzy niłodosianą barwę, a cerze Iriałość, delikat- 

à ność i swieżosć: usuwa w najkrótszym czasie piegi, pltmy wątrobiat- 
ne. blizny, zerwonose nosi. stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery, Cenn słoika % o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe. najlagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry. umyślnie przyrządzone, po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej upteee, mianowieie : we Lwowie u Z. Ruckera: w Kra- 
kowie u Wiktora kedyka: w Czerniowcach u (iolichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya. w Tarnopolu u Mareyuna Krzyżanowskiego: w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego : w Bielsku u Alireda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Lornetki teatralne i polowe, 


okulary, ciepłomierze lekarskie, po- 
kojowe, chemiczne, barometry, ba- 
terye elektryczne lekarskie, maszyn- | 

ki elektryczne indukcylne 


poleca 2616 38 0 | 


K. Zieliński 
mechanik i optyk, 
w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, L. 39. 


Wszelkie reparacys wykonuje bszzwłocznia. 
Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną pocztą. 


nader niskiob. 
i anstro-węgierskiej największym i najlepiej zorganizowanym i z tego powodu 


565 4 lu 
na żądanie opłatnie. wę 
| Rok założenia 1835. 631 4 0 


2x 


Wiedeń, l., Krugerstrasse 5. 
(St. Poltnerhof) nächst der Karntnerstrasse, 


wyroby stolarskie i tapicerskie. 


Dla Krakowa i okolicy 


poszukuje się 


zdolnych, majacych rozległe stosunki. do oh- 

|| jecia zastępstwa małego a latwo spostrzegal- 

nego. — Zgłoszenia opłacone i „A. K.* 
oznaczone adresować do Annoncen-Expedition 

H. Schałek, Wien, I. 205 33 


Dla Panów. 


W osłabieniu męskiem wyświadcza znakomi- 
te usługi e. k. wprzyw. „„.gadwano-elekt- 
ryczny przyrząd do samodziel- 
nego użycia“, systemu prof. Volty. 
przez lekarzy w całej Europie jak najgoręcej 
polecony. Opisanie tego przyrządn przesyła 
w zaikniętych kopertach za nadesłaniem zna- 
caku pocztowego za 10 et. As Augen- 
feld., elektro-technik i e. k. uprzyw. wła- 
ścieiel w Wiedniu, Í., AM 18. 
793 3 0 


| Do parcelacyi 
l przeznaczonych około 300 
morgów 


drobnych gruntów 


przy kolei, powiat Lisko. 


Poszukuje się tanio do naby- 
eia używanego 


Iządzenia kantorowega. 


Wiadomość w handlu W. ©€.|  Bliższych szczegółów udzieli ad- 
Angelusa. s34 2 g|WwOkat Dr. Malachowski we Lwo- 
wie, ul. Kościuszki, 20. 825 28 


Bydło opasowe 


do sprzedania. 

22 wołów. 11 krów w BBobro- 

wnikach , poczta i stacya kolei 
Karola Ludwika Bogumiłowiee. 

Zgłoszenia do Zarządu dóbr 

Bobrowniki. 


Podejmuję się 


AlMINIStLACJ] domin 


w Krakowie. 


Zgłoszenia pod znakiem „4 przyj- 
833 2 2! muje Admin. „N. Reformy“. s38 2 4 


sensacyę 


czynią nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


złocone zegarki remontoir 


Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 
wykonania uznane są nawet przez fachowców, jako niedające 
sie odróżnić od prawdziwie złotych. Ślicznie cyzelowane ko- 
pot pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, R zi do- 
bry chod udziela się Be=letnią pisemna gwarancy€ę. 


Cena za sztukę G złtr. 


Prawdziwy złocisty łańcuszek z kwabinicrem hezpie- 
czeństwa fusonu Sport Marquis lub pancerz. sztuka złr. 1:50. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokta- 
dności używane su przez znaczna liczbę urzędników kolci pai- 
stwowych austry aekich i węgierskich. a zamawiać takowe 
można wyłącznie przez centralny skład 226 9 13 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, 12. 


Przesyłka za pobramiem pocztowem lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


ki 


Y 
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Ks. KNEIPPA. ; 


Wyrób 


pierwszej najtańszej drogueryi 


„Górnego | T. Pilarskiego 


Lwów, Hotel Georga. 
APTEKA 
Jir. Gralewskiego 


pod zarzadem Jana Sygietynskiego, 
magistra farmacyi, została za0pa- 
trzonu w wagę do ważenia 

pacyentów. 0 44 


Julia Gi öttel 


poles Szanownym Paniom swoja 


pracownię sukien damskich, 


które wykonuje podlng wzorów franenskiel, an- 
gielskich i wiedeńskie. T77 4 10 
Ui. Fioryańska, L. 13, || p. 


R O O EE EEEE w EEE, 


| Przetwory Regeneracyjne 


ismie= "um" — 
starsz, lekarza sztabów Dra Millera. $ 


i 
1 
|| 
i 
s 

Są to przetworyodmładzające, wzma- i 

© { 
4 
{ 


i 
4 
1 niające, przywracające osła- 
| błoną lub utraconą siłe męska (impoteneyt). 
Sporządzone według przepisów lekargkieh $ 
i polecane przez lekarzy od wielu lat przeciw | 
osłabieniom nerwów, powsiar 
łych wskutek tajny-h grzechów 
'ł nadużyć młodości (samogwałt) ni- / 
|szczących zdrowie i przeciw z tych. 
Ą przyczyn wynikającym osłabieniom nerwów, | 
H niedokrewności. anemii, €ierpientom / 
I mlecza pacierzowego, idrżenia 
rąk i nóg itp.. juko srodki radykalne i 


4 pewnie działające i zupelnie zdrowiu | 
* nieszkodliwe. — Cena z dokładnem lekarskiem Wý 
pouczeniem 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 ct. wię-) 
cej za opakowanie. 2481 12 194 


|Georges-Apotheke, Wien, V., 

Wimmeręasse 33. gdzie wszystkie li-( 
, stowne zamówienia adresować należy. Skład 
w Krakowie n apt. E. Hellera da- 7 
wniej E. Stockmara, 
| u apt. Mikolascha. 


Jedyny główny skład wyrabiający w =. 


| 


we Lwowie | 


i 


= Znikła z 


różnica między biednym i bogatym. odkąd ist- 
nieje wyrób moich esportowych materyj. "Kazdy 
bowiem może dostać u mnie 4495 10 


3 metry 10 cm. berneń- 
skiej materyi wełnianej 


na całe ubranie męskie za mkr, 4.285. 
Wszak to nie nie szkodzi spróbować i przeko- 
nae się o wybornej jakosci moich wyrobów. 
Niestosowne naterye przyjmuję napowrót i pie- 
niadze zwracam. Przy zamówieniach wystarczy 
podac tylko kolor „jasny“ lub „eiemnyy. 


__ Bernard Ticho, Ticho, Berno. 


Dla pagamomnik rl 


Prawdziwe złote i EERTE 
borty, galony i sznury 
(  kupujä po cenach najwyższych 


|Lonis Roessler & Co.) 


| Wien, VIIG, Kaiserstrasse, 80, 
| Oesterreichische Gold- u. Śnter'| 
| Gekrdtz- und Scheideanstalt. 


m w EE z 


BACZNOŚĆ! 


Sławne w swiecie 


wspaniałe goździki klatowskie 


7 dobremi korzeniami sadzonki. sortami. 
a mianowieje : 12 sorł za 2 złr.. 25 sort za 4 
złr., 50 sort za T złr. 30 et.. 100 sort za 14 złu, 
Z podaniem nazw i opisem "barw. oraz 
pelargonie angielskie z silnemi pącz- 
kami, a mianowicie: 12 sort za 2 złr. 40 ct. itp., 
wysyła za gotówka lub za zaliczka 


Ant. J. Brisk o 
zakład ogrodniczy, Klatovy (Czechy). 
Cenniki darmo i opłatnie, 759 2 8# 


Pokój 


kpl EEG: PETE _ paca a Ó ZA 


silne, 


plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 
(7 dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu 
d znakomitego nieszkodliwegzo kremu am- 
(. browego Dra Chrisioffa. , 
| Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach. zie- Ń 
j lonym lakiem zapieczętowany ch. 

Cena 80 centów. 602520) 
Po Główny skład we Lwowie w aptece pod ( 
4 „srelirnym orłem" Zygm. Ruckera, dla Kra- ) 
(kowa w upteee E. Hellera i W. Redyka. ) 


ASZGEenewci! 


Do sprzedaży na raty losów. prawnie dozwo- 
lonych, przyjmuje się agentów za wysoką pro- 
wizyą, a także i za ‘statem wynagrodzeniem, 

Zgłoszenia przyjmuje „Die Hauptstidtische 
Wechselstnben-tiescllschatt Adler 6 Co. w Budu- 
peszcie Rok założenia 1874. 625 5 12 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
Żna dziełko radcy Dra Mullera, traktujące o 


nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym. 


Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 gt. w znaczkach 
pocztowych. 9 13 52 


Edward Rendt, Braunschweig. 


Bardzo dobra sławą się cieszący 


wiedeński dom bankowy 


poszukuje dla Krakowa biegłego, 


porządnego 810 2 3 


zastęjący 


pod korzystnemi warunkami. 
Zgłoszenia z podaniem szczegółów 
co do swej osoby i oznaczone A. F- 
1026 przyjmuje Otto Maass, Wiedeń, >+ 


Kraków. 


1 Kwietnia 18% 


NOWA RE FORMA 


jeny 
hez konkurencji 


Z trwałości 


Specvalnośel 


najnowszych 


materyach wełnianych, 
jedwabnych 
i dających się prać. 


w 


RACZNOŚĆ! 


Na porę wiosenną i ani 


nadeszły w niezmiernie wielkiej ilości wszystkie, 
najrozmaitsze nowości 


Iw materyach welnianych, jedwabnyci 
i dających się prać, 


proszę przeto P. T. Pań o łaskawe zwrócenie uwagi na wspaniały 
wybór co do jakości, a ogromny co do ilości. 
622 3 3 Z wysokiem poważaniem 


D. ITessner. 


Alfred Rassi w Opawie 


Sląsk austryacki 


Skład nasion 


założony w roku 1857, poleca 


każdego rodzaju nasiona bardzo dobrze kięlkujące 


en gros i en detail. 2928 22 30 
Próbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie. 


LEONHARDIEGO ATRAMENTY 


są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem 


wynalazcy Aug. Leonhardi'ego, Bodenbach n. E. 


znakiem ochronnym 
pat. Nr. 48.274. 


gdy są opatrzone tym 


e. k. austr. 36.089 „k węgier. 


pat. Nr. 


Atramenty do pisania. 
Anthracen niebiesko-czarny 
Extraf do książek niebiesko-czarny 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny 


cio \ bardzo czarny 


Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro- 

wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 

niezmiernie trwałe. — Wyrabiane moim paten- 
towanym sposobem. 


ofe Ipiequ09 


Atramenty do kopiowania. 

Anthracen do kopiowania daja wykorne kopie: zarazem nadają się do wpi- 
Alizaryn do pisania i kopiowania ) «ów w księgi. 

Encre violette noire communicative ) Jedyne atramenty do korespondenceyj nandlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie b wych, % których jeszeże po miesiacach można 
Czarny pocztowy kopiowy mieć wyrażne kopie. 

Non plus ultra, duje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za- 

morskich korespundencyj. 


Atramenty kolorowe , atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników : proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, najpiękniejsze kopie z maszyn do pisunia: wyroby 
do zmiczenia bielizny ; rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem ; 
woda Labarraque do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 

Do nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów LU 

pisania tak w kraju jak i zagranica. 64] 2 26 


- Gabilotki wystawowe 


i tym podobne przedznioty 
do wypożyczenia lub sprzedania. 


Większa ilość wystawowych gabilotek ściennych. ja- 
ko też stojących i pulpitowych, oraz rozmaite pawilony. 
Wiadomość : Fabryka drzwi i okien, Wiedeń, 4 Bez., Heun- 
miihigasse 13 u. 15. 342 15 15 


RRKREKIK: BRERA RAE < LAKAR 


Koncesyonowany 


Zaklad Pogrzebowy Ķķ 
F. NOWIŃSKIEGO 


w Krakowie, ulica Kopernika, L. 8, 
zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, dębowych 
i z miękkiego drzewa, wieńców z sztucznych kwiatów, posia- 
X dający wszelkie przybory pogrzebowe i ubrania żałobne, urządza 
pogrzeby w mieście i na prowincyi od uajskro- 
mniejszych do najwspanialszych po bardzo przystę- 
pnych cenach i ze ścisłą punktualnościa. 476 7 10 


KRAKANENKNA 


z nr o 


oña peyuoag of Ipiequoe7 


ETTER 


każdy zadowolony! | 


Z niezliczonych nowości 


BANPNANANENANAENARANANA RAPERA, 


a a a A a A Md M M A aa 


Drzewka owocowe 


6 letnie wysoko- pienne. z dobremi korzeniami i 
koronami, które Już rodzą. odmiany doborowe. 
Letnie, jesienne, zimowe jabłonie, gruszki, śliwki. 
czereśnie, wiśnie 1 szt 40 ct., agrest, pożeczki 
wysokopienne, krzewiaste, wielko-owocowe 1 szt 
70 ct, agrest, pożeczki białe. czerwone. czarne 
l szt. 20 ct. Agrest odmiana nowa. L. wielki 
I szt. 50 et Maliny mięsienne 12 szt. 80 et. 
owoc wielki. Truskawki 100 szt. 3 złr. Poziomki 
miesięczne 100 szt 2 złr. Drzewka ozdobne głogi 
z pełnym kwiatem 1 szt 50 ct Róże sybirskie 
„„szt 50 et. itp. Wysadki kwiatowe zimotrwałe. 
Smółki lewkoniowe, gożdzik trawnikowy (na ob- 
wódki), orlik kanadyjski, molwy, primule pier- 
wiosnki, eampanule pirami.. gożdziki ogrodowe 
niezapominajki it. p. wysyła zu zaliezką po ce- 
nach zniżonych E. U klański, zarząd ogro- 

dów w Olszy poczta Kraków. 6084 6 


u 
| 
i 


TOWS krajowe dla handi | przemysia | 


podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obeenie zwoje 
składy: wre Lwowie, przy ulicy Akademickiej, pod L. 
W rakowie, ulica Sławkowska, L. 1, oprócz 


własnych wyrobów korczyńskich, 


także w wszelkiego rodzaju 
zagraniczne płótna, szyfony i szyrtyngi. 


Poleca również własnego wyrobu 


kołdry na czystej wełnie i materace 


po umisesrkowanych cenach. 
Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franko. 
Dyrekcya. 


Nr 


onki 
z prawdziwego złota 14-karatowego 


N z kolorowemi nasladownictwami prawdziwych | 


54, 


| = 


Pierści 


kamieni i prawdziwemi perłami za sztukę | 
d 
wF 5 złr. 


w 
Ą 
| 
| 
Wysyłam każdemu darmo i opłacony =) 
bogato ilustrowany cennik złotych i srebrnych | 
B towarów, „zegarków, wiedeńskich specyalnych | 
0 towarów i nowości. 2838 15 20, 
( Skład towarów 


| Julius Bienenstock, Wien, 


il. Ohere Donadióusik| 89. 
PORE 


1 tPoa zaręczenienmi! 


Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


asuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALEIRETINA" 
maść na nagniotki. 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct, 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lab w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki: 


Fr „ Schneider, aptekarz, w Wilamowicach, 


kłady : w Krakowie u pp. Redyka, apt., | 
in kemara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, ' 
Alojzego Hubnera; w Brodach u p. Hl 


Z SIO ZE 


Osada nikiowa, bardzo misternie i starannie wykonana. Jak najdokładniej uregulowane i 
wypróbowane. Że dobrze chodzą, pisemne poręczenie na 3 łata. Bardzo modne. ozdobne ko- 
perty są wykonane z amerykańskiego złocistego kruszcu. niedawno odkrytego. który zawsze 
wygląda jak prawdziwe złoto. 


pF Cena za sztuke tylko złr. 5—. "TĘ 


Takie same o dwóch kopertach złr. 6. -- Złociste zegarki ankry remontoary o dwóch 
kopertach z artystyczną grawurą 8 zir. 

Stosowne do tego złociste łańcuszki, podług najnew. krotkie złr. 1 
*'5U. 3: 145. 2:20. 280. 3-50. Podwójne złr. 5:60. 
Nowość! Oksydowany stalowy zegarek remontoar Nowość! 
Z eiemnemi kopertami. starannie uregulowany. z Jasną lub eiemna tarczą Cena złr, 4.55. 
4 dwoma kopertami złr. 850. Wszystkie nasze zegarki su niezmiernie ulubione, a w wybor- 
nej jakości, za co się reczy. można je nabywać za pośrednictwem wiedeńskiego pierwszego 


i największego składu zegarów 
2 
81 


WZGFÓW, 


> , 
F. 


D 
Jo c 


Hugie złr. 


d6 MAGAZIN ZUM LIEBLING 


A. Friedmann, Wien, 
PR A "ET EE: RBA R A 8 8S E, 
Rok założenia 1860. cenniki darmo i opłatnie. 


k 
awt 


— Ilustr. 


Grwistanna, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
T B. LOW n w Krynicy u p. R R BP RTR RA R 
Nitribita. apt.. w Milówce u p. J. Reis R : AF i 
a * S, A; KAT: pan z R Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą z 
w Samborze u p. r. Marescha, apt.: w Tarno- |. R \ HERBAT E ROSYJSK A pc 
polu u p. Junrogiewieża I $p., apt.; w Zakopa-| E RR 2135 58 6 5 | > 
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 43 0 e poleca handel 5 58 |= 
m w. ADAMOWICZA 
Hola! Hola! ~ N 
3 ug". e w Brodach o 
Tu jest W. Schick a sS 41 funt „familijnej“ bardzo dobrej i zby. 1.40 | sg 
Pi iedenski skład k | z 1 funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu. zr. 2.50 | 
Í R= 1 funt ” Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr. 550 | ©- 
IErWSZy Wi ape uszy a 1 funt wysiewków z najlepszych iierhat kwiatowych złr. 1.20|£ 
IX., Alserbachstrasse, 12, aj Cognac francuski kuracyjny |, flaszka ** złr. 3.20 | == 


który ma kapelusze lilcowe i le Tn 
kie, wszelkiego koloru i rozm. forny, z jedwabna 
podszewką złr. 180, piękne złr. 2:80, bardzo pię- 
kne 3:80, cylindry najnowszego Jasonu, niezmier= 
nie gustowne zie 3:80, n: ajwytworniejsze 480, 
o: dla chłopców, nie psujące się od sto- 


F. Turliński. 
Obiady 


0 ct, zł > i 
SUTE Zr. |, sa) R = strow: PZA Z 4 dań po | zły 
Raki | 

GE sg = rz Kolacye 

kupuje w każdej ilości od dziś dnia do połowy p , 

ażdziernik: A amel raków 

E ro e N z 3 dań po 75 centów, 


wymieniam tutaj tylko: 
Carreaux neigé i podwójna szerokość. za metr złr. —.32 
Angielska materya w prażki p : —.38 
Szkoeka materya 3% 
Glzeć, czysta wełna „ —.65 
Sz:zególniej polecenia godna materya czy sio w rełniana k -— 88 
B Laine rayé, czysty welna : = „ —88 
f Carrenux Nouveautć. czysta welna > — 80 
Urópom rayé, czysta wełna - LOS 
Haute Nouveauté, z jedwabiem. czysta welna 115 
Szczególnie dobry kamgarn, czysta wełna - 3 po 4 T20 
Krepa kolorowa, czysta wełna 4 s „ 130 
Materya jakby czysto jedwabna, czy Rós wełna 8 f k L60 
Relief (nowosć!), czysta welna A ś 150 
Diagonal kamgarn, czysta wełna ź 120 ctm. szerokość za metr zl. 1 15. 185 
Angielski kamgarn pika, cudna matah, czyst: 1 wełiia . . 120 ctn. szerokość. za metr zir. 1.70 
awrcaux fiammé, nadzwyczaj piękna materya, czysta wełna. 120 etm. szerokość < 3 1.70 
Speeialité en soie, 120 ctim szerokość E E s ; „ L90 
Hauie Nouveauté dessiné., czysta wełna. 120 ctm. sserokość c 175 
Rayé pointu, czysta wełna. 120 ctm. szerokość e 4% - , ISO 
Kamgarn w kratke, czysta welna. 120 ctm. szerokość GRA =, 175 
Kamgarn prawdziwy (kolory bardzo piekne). czysta wa 120 cnn. szerokość 2— 
ę Bouton relief (Molair). czysta wełna, 120 ctm. szerokość "2 1-1 T. á 2.10 
Nouveauté pointu en soie (cudnie piękna materya). czysta welna. 120 etm. szerokość 2 60 
Hauie Nouveaute arhi. 2 jedwabiem. czysta wełna. 120 ctm. Szerokosé 3 — 
Skośna materya, Haute Nouveauté. z jedwakiem. czysta wełna. 120 ct. szerokość 420 
Styryjski lodem, czysta welna. 130 ctm. szerokość - 1.10 
Hnsbrueki loden, czysta wełna. 120 ctm szerokość - . za DT Ar 130 ita.. itd. 
Powabne krepy zefiry. dające się prać. metr iè 35. 46. 48. 52. 55. 65. 70. 72. 78 cut. 
Zefir (rodzaj płócienka), dający Się prać metr po 85, 4O cnt. 
S$atyny atłasowe, dająca się prać e: metr po 4© cnt. 
Francuskie satyny atłasowe. dające się , prać ! . metr po 58 cnt. 
Lewantyny. dające się prać metr po 22, 26, 28, 30. 32. 40 cnt. 
Muslin indyjski (francuskiej jakość 1). dając; y się prać. za metr po 50. 55, 60 cni. it. d. 
DZIWO | w W] 


Próbki i ilustrowane wzory wysyła się na prowincyę darmo i opłatnie. 


„Sklep hnkieciargk 


„STANISŁAWA JEŻKA 
| Kraków, ul. Mikołajska, L. 7, 
Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 
strzeleckiego, 820 5 5 
poleca kwiaty wazonowe, 
bukiety i wieńce z kwia- 
tow świeżych i suszonych, po 
cenach nader przystęp= 
nych. Wieńce z biletów 
przyjmuje się do układania. 


Wiosenne i letnie 


kapelusze 


nadeszły już do nowego 
magazynu 


Aleksandry Łuszczyńskiej 


w Krakowie -o 725 
ulica Grodzka, 2, I A= rx nik 


Lampy Æ 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca 


e 


FADE LUTTA 
Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
»R. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 


Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycyi. 388 37 300 
Ceny bardzo tanie, 


karany jarskowki 


z fabryki H. Czyńskiej 


przedtem L. Czyńskiego 14 15 
ga Jarosławiu 


(na sposób włoskich sporządzane), 
wyrabiane są Z najprzedniejszy ch materyvałów, 
zawierają znaczną ilość jaj. odszczególniają się 
bardzo delikatnym smakiem. są bardzo pożywne 
i nie pozostawiają żadnego posinaku łojowatego. 

Do nabycia w składach własnych we Lwo- 
wie. Krakowie i Jarosławiu., jakoteż 
wę wszystkich znaczniej. handlach korzennych. 


aaO 

Na druga hipoteke po tankowej po- 
życzec, oraz na budowe realności w śródmieściu, 
w miejsen ruchliwem potrzeba 


10.000 zir. 


pod korzystnemi warunkami. 595 5 10 
Wiadomość u Wgo br. Dra Adama Le- 
warlowskiego, ul. Grodzka, L. 20, I piętro. 


„ZGODA ** 
Stowalz,  rekodzielników w Krakowie 


poszukuje 


restauratora 


od dnia 1 maja b. r. ma sezon 
letni i zimowy. 

Bliższych informacyj udziela i zgło- 
szenia przyjmuje p. Ludwik Stasiński, 
ulica Szlak, L. 43, między godzina i 
a 8 po południu. 81238 


ME Ceny bardzo niskie. y 
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Nr. 74. 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 1 Kwietnia 1894. 


Sklad f fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. " 


w Krakowie, ul. 


Instrumenta osobiście 


Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 


Floiyańska, L. 6, I piętro, 


w fabrykach: w 
1001 39 50 


zybierane 


GO 
Z powodu wydzierżawienia 


dóbr Tomice 


przy Wadowicach położonych, zostaną | 

tamże dnia 16, 17 i 16 kwietnia 

b. r sprzedane z wolnej ręki 
wszelkie 


inwentarze Żywe martwe 


Bliższych wyjaśnień udziela Dr. Ta- 
deusz Starzewsk:, c. k. nołaryusz, 
w Wadowicach. 845 1 3 


We wszelkich gatunkach 
bardzo dobre 


ziemniaki 


stołowe i ma sadzenie, sprzedaje 
po 1 złr. 75 ct. w. a. za cetnar metr., 
z odstawą wagonami do Mysłowic, ka- 
synom i kółkom rolniczym, przy wiel- 
kim odbiorze także na kredyt. 
Wilhelm Borinski. 
Zabrze, Górny Sląsk. 


842 1 3 


Deo sprzedania 


arce la 


majaca powierzchni 200 sążni kwadr, w Kro- 
wodrzy Murowanej. kolo rogatki waur- 
szawskiej. — Wiadomość : ul. Łobzewska, L. 23, 

II piętro, 1 drzwi na lewo. 548 I 4 


18 do 25 marek 


można mieć tygodniowo oddając się 3 go- 
dziny dziennie lekkiej i przyjemnej artysty- 
cznej pracy w domu, niewymagającej spe- 
cyalnych wiadomości fachowych. 
Bliższych szczegółów udziela Arnolt. 26, 
rue des Allouettes, Parie. 844 1 


LLK 222 


Bracka, 5. Bracka, 5. 
cement 


najlepszy opolski, wapno hidrauliczne, 
gips, trzcina sufitowa, 


płyty izolacyjne asfalto- 


we i kauczukowe. 
Rury, żłoby steingutowe i posadzki. Wszel- 
kie artykuły budowłane. 


Gentralne biuro fabryczne 


pierwszorzędnych firm krajowych 
dia artykułów budowlanych. 


Kraków, Bracka, 5, 

przyjmuje wszelkie zamówienia firm : 
J. Niedźwiecki i Sp. fabryka pieców kafłow. 
M. Zieleniewski fabryka wyrob. betonowych. 
St. Sulikowski i Sp. fabryka wyrobów 

metalowych. 
K. Uznański wyroby artystyczno ślusarskie. 
K. Otto wyroby artystyczno-stolarskie. 
Dachówka i wyroby z fabryki w 
Niepołomicach. 

Zaznaczamy ponownie, że zamówienia 
dla biura przyjmują wyłacznie tylko niżej 
podpisani. 

Fr. Mossoczy 6 St. Pytlarski 
702 5 10 Kraków Bracka, 5. 


L. 440 
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konkurs. 


Wydział Rady powiato- 
wej w Nowym Targu ogla- 
sza konkurs na posadę inżynie= 
ra drogowego z płacą 700 
złr. i ryczałtem na objazdy dróg 
300 złr. w a. rocznie. 

7 posadą ta, w pierwszym ro- 
ku prowizoryczną, połączony jest 
obowiązek kierowania techniczne- 
go tudzież administracyjnego wszel- 
kiemi robotami około budowy i 
konserwacyi dróg powiatowych i 
gminnych, jakoteż załatwianie kan- 
celaryjne spraw drogowych. 

Kandydaci winni swe podania 
poparte świadectwami z ukończo- 
nych studyów technicznych i z 
praktyki wnieść do tutejszego Wy- 
działu powiatowego przed dniem 
15 kwietnia 1894. 

Nowy Targ, 19 marca 1894. 

Prezes 
Ks. P. Krawczyński w. r. 


W dobrach Fysockich 


będą z dniem 1 lipca 1894 


dwa folwarki 


łącznie do wydzierżawienia. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr w Wysocku poczta Suro- 
chów. 827 23 


Z 
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Farby olejne 


we wszystkich kolorach do użycia gotowe. 


Farby lakierowe i suche. 
Farby na dachy. 
Farby do fasad. 


SKLAD FARB i HAN 


pod „ezar, 
w Krakowie, ulica 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


KSIĘGARNIA 


Spólki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 
wydała swieżo: 


Bąkowski Klemens Dr. Kraków |Morawski Kazim. Prof. Dr. Dwaj 
w czasie powstania Ko- cesarze rzymscy: Tybe- 
Ściuszki, str. 80. Cena 10 ct. ryuSsz i Hadryan. Z ? portreta- 

Wieniec wspomnień, maluja- imi. w Sce, str. 148, Cena 1l złe. | 
cych charakter Tadeusza | Macaulay T. B. Szkice i roz- 
Kościuszki, w 5«. str. 53, w bar- prawy historyczne. Pacan 
dzo ozdobnej oprawie. z ryciną. Cena 60 ct. panang T waka pi pa a; 

Szumski Leopold. Wspomnienia| u 253 4. I 10, oprawne zk. 1.80. 
o 3 pułku ułanów wojska 


Oba tomy $ złr., w oprawie złr. 8.80. 
„polskiego. Wyd. wytworne, ozdobio- Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. 
ne 4 chromolitografiumi, wykonanemi wedle 


Jag. Dzieje filozofii w zary- 


rysunków Juliusza Kossaka. W 8ce, str. 16%. się. Tom l. Ogólny wstęp do dziejów ti- 
Cena 2 złr. lozolii i yona na Wselhodzie. — 
Kalinka Waleryan X. Dzieła, ton W See. str. 411. Vena $ złr. 
IV. (Pisma pomniejsze, tom Tarnowski Stanisł. Q kolędach, 
w Sce, str. 52. Cena 50 ct. 


II.) zawiera na 373 str. 30 prae znakomi- 
tego autora treści przeważnie history- 


Wądolny Czesław X. Dr. O kłam- 


cznej. Cena złr. 1.80, opr. w płótno złr. stwie, 7 dodaniem o dwuznacznikach i 
2.30. Cena obu tomów pism pomniejszych ? zastrzeżeniach myślnych, W 8ce. 
złr. 8.60, ozdobnie oprawnych złr. 4.60. str. 131. Cena złr. 1.30. 


Akta rzeczypospolitej babiń- 
skiej, według rekopisu wydał Dr. St. Win - 
dakiewicz. w 8ce, str. 159. Cena złr. 1.80. 

Górski Konstanty, pułkownik pie- 
choty. Historya jazdy pol- 

jæi, na podstawie niezużytkowanych do- 
skiej, tąd źródeł, z 3 tablicami litogra- 
fowanemi, w 8ce, str. 363, wydane z zasił- 
kiemu Akademii umiej. Cena złr 8.50. 
— Historya piechoty pol- 
skiej z 3 tabl. litogr.. w Śce, str. 271. 
cena złr. 2.60. 

Moszyński jerzy. Myśl polity- 
czna z księgi dziejów cier- 
pień i pracy. Tom IL. w 8ec, str. 
471. Cena 5 zle. 

Popiel Pawel. Pisma. Wydanie zbio- 


Gostomski Walery. Arcydzieło 
poezyi polskiej, Mickiewi- 
cza „Pan Tadeusz, snay- 
jum krytyczne. (Treść: Przedniowa. — (ie- 
neza poentu. — Przedmiot i kompozycya. 
Obyczaje i stosunki życia - Typy i eha- 
raktory. — Obrazy przyrody. — Podmioto- 
wa strona pocmatu. — Styl. Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeuszu). W Śce. str. 266. 
Cena 2 zir.. opr. w płótno złr. 2.50. 


Ehrenberg Kazimierz. Świat fe- 


lietonowy; powieść, w Śce, str. 198. 
Cena złr. 1.20. 

Freuz! K. Prawa kobiety. Powics, 
przełożona z niemieckiego przez Marye 4%, 
W 8ce, str. 177. Cena zły. 1.50. w ozdo- 
bnej oprawie 2 złr. 543 1 10 


Zagórski Włodzim. (Chochlik), No- 


rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wiel- wele. “erya L: (Wenus w podróży. — 

kie tomy. Cena złr. 1.50. We śnie i na jawie. — Jak w baj- 

Bobrzyński M. i Smolka St Jan ce. —- Wilga. — Moja przygoda. Houio 

D 0 AGA %P stańwish *w Novus. — "Odmieniec). W 8ce. str. 159. 
ługosz, © *: ak Cena złr. 1.40. ozd. opr. złr. 1.80. 


pismiennictwie. W 4ce, str. 
336 Cena 8 złr. — Rzecz źródłowa na pod- 
stawie najnowszych hadań, pisana stylem tak A» 


Łanskaja N. Missyonarze św. 
— ze współczesnego życia 
si "Zachodnim kraju“. W See 

- 223. 


pięknym, iż czytać ją można jak najeiekaw- 
Gan ate. 


szą powieść. 


1.60, ozd. opr. 2 zir. 


zakład zdrojowo-klimatyczny X 


21 zdrojami silnej szczawy sodowa-s/onej i żelazistej, 
= skutecznych w nieżytach (katarach) narządu +. 
> 


oddechowego i narządów trawienia, w długo > 
trwałem zapaleniu płue i w rozedmie (astmie), 3 
przy wysiękach opłócny, w początkach su- 
chôt, w chorobach dróg moczowych i kobie- 
cych, w niedokrewności, blednicy itp. 

Znakomita górska stacya klimatyczna z 
orzeżwiającem powietrzem. 

Kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa. — 
Zakład inhalacyjny solankowy i balsamiczno- 
igliwiowy. Kąpiele mineralne hydropatyczne i 
rzeczne. 

Mieszkania i inne urządzenia dogodne, +, 
postępowe i bardzo przystępne. + 


jowej. 

Dojazd do Zakłudu ze wszystkich kierun- 
ków dróg żelaznych do stacyi w Starym Sączu, 
ztąd pocztowozem, powozami i góralskiemi wózkami drogą malowniczą + 
nad Dunajcem na miejsce. 

Wody ze zdrojów „Józefiny i Magdaleny silniejsze od wód: 
Emskiej, Gleichenberskiej i Selterskiej, na składzie w aptekach i skła- 
dach wód mineralnych. 119 2 1% 

Prospekta rozsyła opłatnie i zamówienia na wodę i mieszkania +, 
przyjmuje Zarząd Zakładu. 

FE. Wisniewski. 


Samodzielne 


wodociąZi 


dla ubogich w wodę wysoko położonych 
miast, majątków ziemskieh i gospodarstw 
wiejskich. — Jedyne 


samoazielne 
wodociagi znakomitej konstrukeyi techni- 
cznej dla wyciągania wody z głębokich 
studzien na dowolną wysokość , ustawia 
Ant. Kunz, fabryka wodociągów i 


PpOomb 
w Horanicach (Mahr. Weisskirchen). 
Wszechstronna porcka , kosztorysy i setki 
poleceń za wykonanie wodociągów darmo 
i opłaznie. 372 14 100 
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Nowo OTWORZONY HANDEL 


REIM i FRIEDRICIE "aż pozizowy. 


Ter drzewny. 
Tektury na dachy. 
Cement i gips 


Zamówienia zamiejscowe eeni aii się odwrotną pocztą. 
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kar 


DEL MATERYAŁÓ 


nym psem'* 

FE" 1LOCYAŃRSKA, 4:5, polecają | 
tańsze i lepsze 

=niż każda konkurenceya: 


Wapno 


Wiosna 1894. 


Leśnictwo Zassów ped Czarną 


rozsyła za zaliczka, poczta lub koleją, Starannie opako- 

wane: nasiona, i sadzonki ieśne, ozdobne drzewka ogro- 

dowe, krzewy i rośliny pnące, poniżej wyszczególnione : 
Nasiona. Cena za | funt=50 dkg. |żywopioty 2 złr. 

Modrzew 509, Cena drzewek za I0 sztuk. 


Jodła 759, kiełkowania 30 ct.. 


złr. 20 e S i ) ; 4 : 
AE . a. utn: alk y Ao. E pe E, "502 Jodla amerykańska 40—50 cm. 3 złr.. Modrzew 
80 a i ido SP et BIE 30 > RAR 30 ct. 100 em. u złr Sosna zwyczajna 100 em. 2 złr.. 
Grab Wały 30 AEC ose asian 20 et. Sosna amerykańska 40 cm. % złr, 50 cet., Świerk 
Klóns25) 8. laka 40 = Wiaz 30 et, , [100 em. 2 zir. 50 et. Brzoza 1 metr. 1:50 m. 
b Ę ; wy 3 m0 ct, i L zlr, Ciern Chrystusa, 50 i 80 em. 
Sadzonki. Cena za 1000 sztuk. 50 et. r 1 zir., Dab czerwony pii] en, 50 
Modrzew 2 1. 2 złr., Modrzew 31. 2 złr. 50 ent., nk każ KS, 1 a 10 ka an pak 
Modrzew 4 1L 5 zlr., Sosna zwyczajna 1 roczna nA Rat 4 ; Asy i 8 z ii z 2 M 
BO ct, Sosna zwyczajna 2 l. L złr., Sosna ezar- i 5 pa AM DA u a 71.80 4 si A Fi 
na 1 roczna 80 et, Sosna amerykańska 2-letnia | y. gr (W „aa z; gi AA SPE 
5 str., Świerk21. | złe, Świerk 3 TAASROWNAWIJ złr, Jarzah 1 m. 120 m. 3 zër. 2 złe. 50 ct., 
daul A Ar. Świerk PWB) Ba Akńcya Kasztan zwyczajny 15 cm, 50 ct, Kasztan ja- 
do 20 em. 2 złt 50 et Akacys do 40 cm. 3 zir. talny 25 um. i; 3. Klon Joross AR 
50 ct, Akacyu do 60 em. 4 złr. 50 èt.. Akacya M. SOME Sh Liguster a o Cm NE: 
0060 E IGte Jarzozi 21 dm 50 AM Machon 40—50 em. 2 złr., Olcha czarna 1 m.. 
9 "A Bo A TEG ie 70 % 3 złe. 50 ai. t50 m. 50 ct.. 1 złr.. Orzech amerykański 25 
LEE "EE CY RE ||>. AEG “|50 em. 50 ent, 1 złr., Topola kanadyjska. 60 


Brzoza 4 l. do 90 cm. 4 złr., Crateeus na żywo- 


AE ; i , złe. 
płot 15 em. 6 złr. Crategus na żywopłot 30 em. 4; 


em. Mair. Wiąz I m., 1:50 m. 50 ct., 


8 złr., Orategus na żywopłot 45 centim. 10 złr., Krzewy i rośliny pnące. Cena za I0 sztuk. 
bab 1 roczny 15 em. 2 złr. 50 cta Jasion 10 RE T, z „ajj 
Pim. ZzNZWai Juni 20 ÓW 3 zr Jawot Akacya krzewiasta 40 em. 50 RM E, 
10—25 em. 4 złr., Jawor kalitornijski10 em. 8 złr.. dł Tało daw a aa EA o h 
Klon jaworowy 15 em. 2 złr. 50 ct. Oldha ezar- 0 SAB E cj 80 g Ak 
na 2 | 40 em. 3 złe, Olcha czarna 3 1. 60 em. Leszezyna wielkoowocowa 50, pozę Gg l 
3 zły, 50 et., Oleha czarna A 1.80 em. 4 zii: > I ożeczka czerwona 40 em. 1 EB Spirea 
Wiaz 10 em. SN. Żarnowiec 60 em. 2 złr. j2 1. 60 cni złe, Suhak L roczny 50 ct, Muja 


Clematis alba 2 1. 
Clematis flammula l roczny 1 złr., Peri- 
Wino dzikie 2 L. 

TO 7 10 


occident 40—60 cm. 1 złr., 

Cena drzewek za 100 sztuk. 1 złr., 

Akacya 1 metr wys. 2 złr. Jabłoń dżiezki| ploca graeca 1 roczny 1 złr.. 
15—30 em. 1 zir, Róża dzika 15—30 cm na 50 centów. 


GOGDODGOCIOGOGDOGO PODOOCOOOĘ 
yć 


ASIOnA QO SIW OTAJ INU ARN: 


sprzedaje 


pod gwaraueyą najlepszej jakości 


5 Związek handlowy Kółek rolniczych 


w Krakowie, ul. Pijarska, L. 4. ; 
Koniczyna czerwona krajowa i bez Kaniankii, 
Nawozy sztuczne kontrolowane przez stacyę! 


Cenniki ra żądanie darmo 21 opłatnie. 


wł U LIE p i DOR NĄ RE p KBAIĘEN NELA KIN : 


HERD NI FRACA 


z Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie, Pałac Spiski, 


r EE 


Mam zaszczyt oznajmić, że w mej pracowni rzeźbiarsko-ka- 
mieniarskiej przy ulloy św. Fana, I. 3, ukończony 
i zestawiony został 


bardzo wspaniały i okazały Pomnik - Obelisk 


arwnego granitu, bogalo profilowany , bardzo odpowiedni na 
zasłużonej osoby. 


z różnob 


grób jakiej 
Przyjmuję również wszelkie zamówienia w zakres kamieniarstwa 
wchodzące tak z granitu i z marmuru, jakoteż z piaskowca i wykonuję 


481 5 15 


Fabian Hochstim, Kraków, ul. św. Jana, 3 


takowe szybko, dokładnie i po cenach umiarkowanych. 


Pierwszorzędny 


Hotel Erzherzog Carl 


w VViedniu. 
na polecany. 
MP>©OCZCYHC ZY 


i 


809 3 3 
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Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyolomem uznania nagrodzone. 


i=rajowe 
wyroby andrychowskie' 


płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, obicia 
na meble, różnego rodzaju drelichy, 


0 do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie 
i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 


Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 


yy 


Odrowiadsialyw 


bolin e um. 


39 24 104 


hydrauliczne. 


Z 12 centowej 


Biioeki powszechnej“ 


opuściły już prasę : 


Nr. 101. Korzeniowski, Mnich. 12 et, 
Ńr. 102. — Karpaccy Górale. 12 ct. 
Nr. 103—104 kd, Podróże 
Gulliwera. M. : A 94. el. 
Nr. 105—106. i W Księ- 
żniczka Mary. 24 el. 
Nr. 107. Urbański, Z za KI Tamet. 
Nr. 105--111. Kor zeniowski, Kol- 
lokacya. . „ | 486L 
Nr. 112. Romanowski, Dziewczę 
Z Sącza wem, w APA. 


Proszę żądać szczegółowych katalo- 
gów I2 cent. „Biblioteki powszeghnej* 
w księgarniach lub wprost od księgarni 
nakładowej Wilhelma Zukerkandla w 
Złoczowie. 


-11Na 100-letni Jubileusz Kościuszki! 


Księgarnia 
Wilhelma Zukerkandla 
w Bzłoczowie 
poleca dla dzieci i młodzieży: 

I © życiu i czymach Tadeusza 
Kościuszki, napisała Janina Sedla- 
czek. Z portretem Bohatera. W pięknej 
oprawie. Cena 25 et. 

II. Kościuszko w Ameryce, boha- 
terskie czyny w walce o niepodległość. 
Z portretem w pięk. opr. Cena 25 ct. 
Nadsyłający 55 ct. przekazem poczto- 
wym otrzymuje powyższe 2 książeczki 

franco. 829 4 3 


Do nabycia również w każdej księgarni. 


Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga Reussnera: 


Najlepsza Metala 


do nauczenia się BEZ NAUCZYCIELA 
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w % 
MIESIACACH, po angielsku w 24 LEK- 
CYACH. Cena metody niemieckiej kurs niż- 
szy 85 ct.. kurs wyższy 2 złr. 25 et. Komplet 
(oba kursy) tylko 2 zir. 80 et. METO- 
DA ANGIELSRA z wymową kurs I 1 złr. 
7 ct., kurs II I złr. 70 ct. komplet (oba kursa) 
2 złr. 40 et. NAJLEPSZE ELEMEN- 
TARZE: POLSKO-NIEMIECKI jo 
58. 28 i 14 ct. POLSKI ż wzorkami pisma, 
rysunków i rycinami (obrazkami) razem 840 
FIGUR. tudzież ze wskazowkami pedagogics- 
nemi po 35, 20 i 7 cet. OBRAZKI DO 
NAUKI POGLĄDOWEJ w 5-ciu ję- 
zykach po 56 ct. za zeszyt. Powieść „Ali= 
Baba“ i 40 zbójców 22 ct. 367 4 10 
h Skład główny w księgarni G. Ge- 


bethnera i Sp. w Krakowie. 


Zakład św. Józefa j 
dla osieroconych chłopców 


w EEralrowie 8301 10 
przy ulicy Karmelickiej, L. 70, 
poleca masiona buraków pastewnych ober- 


dorfskiel, eckendorfskich i Mamutow 80?/% kieł- 
kujących 1 złr. 80 et, trawy mieszanki 
i raygrasu angielskiego po 75 et. za 
kilogram i wszelkie nasiona warzywne i kwia- 
towe po zniżonej cenie. Cebulki i korzenie zi- 
motrwałych kwiatów. jakoto : tuberosy. lilie złota. 
różowo i czerwona nakrapiane, białe, mieczniki, 
begonie (ukośniec). goździki, nonsy zimotrwałe 
w pięknych i rozmaityałi odmianach , dzwonki, 
niezapominajki i wiele jeszcze innych. 
Wielki wybór roślin doniczkowych. Przyjmuje 
zamówieniu na wieńce i bukiety. 


Magazyn 
gotowych ubrań 


dla dziewczat i chłopców; 


bluzy, szlafroki 
cala dam. 


Grodzka, L. 4, 


I. piętro. 
drugi dom od Rynku 


ulica 


Artur Aprill. 


Do sprzedania. 


Majatki, majace obszaru: 120. 144, 200, 200 
210, 252, 322, 352. 359. 410, 849 i 860 mor-. 
gów: folwarki małe i wile, mające 15, 25, 
40, 53, 40 morgów, oraz inne; kamienice 
w rozmaitych miejscowościach i cenach; pała= 
cyki. realności, młj ny. z ogrodami, 
gruntami, dobremi budynkami, oraz kamie- 
nice, realności, dohrze się procentujące. 
do zamiany na majątki. folwarki i odwrotnie. 
Agencya poleca olicyalistów prywatnych. rzad- 
eow, chówowich pisarzy. bony i wszelką służbę, 

Zapytania w Agencyi Krasuskiego, 
Mały Rynek, L. 6, kraków. 80135 


Realność na Zwierzyńcu 


przynosząca 9% z placem jest ma 
sprzedaż. 696 4 G 
Wiadomość ul. św. Marka, 2, na dole. 


raedna drubsro 2. Szy aWzEj. 


